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Dziennik pali! ityezny, spoleczny | À literaci, 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. E9 fen. Kwartatnie 5 Mk. 58 feu. A 
Za odnoszenie do. domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie, 
- -Prenumerata og pocztę miesięcznie : 1 Mk. SB a 5 


OGŁOSZENIA w Królestwia Polskiem 


' Boyczajni: 29 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy. (na stronie 
sześć szpalt). 
firstns: 5 fen. za wyraz, najmniej sg fen. 
Badsstans (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Kskrulagi BY fen. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
„W dziale handlacym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 


"padaka W indie Okólnik 5. 
Rimini istracja | „ Fat i. 


- Redakcya i Hdmi Inistracya w Łodzi: 
- Plotrkowska 88. 


 Rękonisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca, 


kwartalnie 8 Mko 3 ien 


OEDENOGOOOGE 


ri 
T 


E ILI E: Częstochowa: ul Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomullński. Płsqk: Admin. „Kuryera Płock.*, 
wou. Kaliszu, kadzi 2 L Badzinia: 


Cena numeru nóleśaczedu: W Łodzi 
b w Warszawie zd KGB. | 


Pablanłce: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sosna * 


tomnam 
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Poe í Francuzi 'wyczerpali się już 
gwa długotrwałą a małoowoeną ofenzywą 
mad Somme, wobec czego na całym R 
zachodnim zapanował zupelny zastój w 
peracyach wojennych. Tylko gdzie niegdzie 
łoczyła się nieznaczńa walką artyleryi i roz- 


grywały się drobne potyczki pomiędzy pa- 


trolami. Do przerwania krwawej ofenzy- 
- wy na zachodzie przyczyniła się prawdopo- 

„dobnie również niepogoda, która trwa na 
tym froncie od kilku dni. © 


Trudno przewidzieć dziś, czy przerwa | 


„w operacyach bojowych na froncie zachod- 


nim, potrwa dłużej, czy też jest ona. tylko 


przerwą chwilową, po której znowu: ruszą 
do. ataku masy . piechoty śnięiejskiej i iran- 
euskiej.. 


Anglicy 1 Fiańcnzi ponieśli: wprawdzie 


"R ciągu ostatnich pięciu miesięcy tak ciężć 


kie i krwawe straty, iż jest rzeczą. wielce 
prawdopodobna, iż zaniechają na. razie 
prowadzenia olenzywy i przejdą do walk 
pozycyjnych, które prowadziliby w ciągu 

miesięcy zimowych. Z drugiej jednak stro- 
my przypuszczać należy, iż ze względu na 
rozpaczliwe położenie Rumunów, Anglicy 
i Francuzi ponownie ruszą do zaciętej wal- 
ki w nadziei, że w ten sposób ulżą swemu 
nieszczęśliwemu sprzymierzeńcowi. A mo- 
że sfery kierujące Francyi nabiorą wresz- 
- gie przekonania, że front niemiecki na za- 
chodzie jest nie do. przezwyciężenia i mo- 
że nie będą się już starać o „przebicie mu- 
ru głową”, natomiast pomyślą 0 opracowa- 
nie wespół ze swymi sprzymierzeńcami wa- 
runków pokoju i przystąpią do akeyi, jaką 
zamierza zainicyować Ameryka. 


 Równięż na terenie włoskim zapano- ; 
wała kompletna cisza. Bezwzględny opór 
dzielnych wojsk austryacko - węgierskich 
ma wszystkich frontach włoskich okazał się 
dla Włochów nie do pokonania. 


nerała Cadorny. do tego stopnia, iż nie są 


Dziewięć i 


ofenzyw nad Isonzo wyczerpały armie ge- i 
i siẹ gorszą i spodziewać się należy, iż wy- 


one na razie zdolne do podjęcia większej ; 


ofenzywy, aby raz. jeszcze pokusić się o | 


zdobycie upragnionych Rów o które pod: 
jęto walkę. 


Natomiast koślicye rozwija energiczną 
mkcyę zaczepną na froncie bałkańskim. 
- Rzecz naturalna, iż akcya ta związana jest 
z operacyami w Rumunii. 
pomocą sprzymierzeńcowi- rumzńskiemu, 
generał Sarrail podjał ofenzywę przy po- 
mocy swej wielojezycznej armii 


Operacye aliantów rozwijały się pomyślnie 
aż do czasu odzyskania Monastyru, poczem 
zakończył się pomyślny pochód, a rozpoczął 
się szereg niepowodzeń. Przyczynę tego 


Chcąe przyjść z 


<konty- 


nuuje ją bez przerwy do dnia dziajejszeso: 


nienomyślnego dla aliantów zwrotu odna- i 


deźć można bardzo łatwo. Niemcy 1 ich 


sprzymierzeńcy, prowadzac główne AA j 


© rzeke Altę na całej jej długości. 


cye na trudnym terenie rumuńskim, z ko- 
ona południowym zachodzie nd miejsrowości 
| Camno-Tung, gdzie Rumuni stawiaja ra o- 


mniejszą uwage na 
przaci iwnikowi 


nieczności zwracali 
front bałkański i pozwolili 


do newne”o czasu odnosić niejakie sukcesy. $ 


Nadszedł iednak czas, W którym dowództwo |; 


niemieckie uczuło się na 


afach wysłać nai 


t 


front bałkański odpowiedni a ilość nowych: | 
wojsk, ażeby powstrzymać dalszy „zwycię- > 


ski“ pochód generała na. 


SEA 


Dziś już możemy powied ać: 


Že pos łki te snełniły swe zdanie Pechód - 


aliantów został powstrzymany, wszystkie 


Pos generaia Sarraila musiała się w pe- 


miało, 
nołndniowei Wołoszczyśnie zyskała znacz- | 
_nie na terenie} nksadziła wrzarał mielsco- 


ich ataki odn”rte, a nawet cześć zooranych  waść. Giurgiu, oddaloną od Bukaresztu 0 | 


wnym odeinku ko bałkańskiego hai 
nieco ku południowi, a prawdopodobnie w 
niedługim czasie dowiemy się; że Monastyr 


. ponownie zajęły wojska bułgarsko ~ nie- 


mieckie. 


- Depesze rzyniósły wiadomość, iż koa- 
licya pozyskała nowego: sprzymierzeńca w 
osobie Grecyi—Venizelosa. Depesze obwie- 
ściły Światu, iż prowizoryczny rząd Venize- 
losa w Salonikach wypowiedział wojnę Buł- 
garyi i Niemcom.. Większa część prasy de- 
pesze te opatrzyla. nagłówkiem „Grecya Wy- 
powiada wojnę Bułgaryi i Niemcom“: Na- 
główek taki jest nieścisły. Bowiem nie- 
prawdą jest, ażeby Grecya wypowiedziała 


„wojnę któremukolwiek Z: ok contral- 
„nych. 


Wypowiedzieł jedynie. wojnę YVenize- 


los, a „conajwyżej. „Grecya Venizelosa“ w 
„Grecji króla Konstanty- - 


a. powodu ostępfona Venizelosa po- 
ędzy Grecyą a państwami centralnemi: 
łą żadna zaiena w-stosunkach waa 
jemnych. | "Państwa ce 
ciągu znajdują: się w przyjaznych stosun- 
kach z królem Konstantynem i i rządem grec- 
kim. W. każdym.;razie Veniżelos postawi 


inf 


królewski rząd ateński w bardzo trudnej 
Ponieważ koalicya uznała rząd | 


sytuacyi. - 
salonicki za faktyczną władzę grecką, lud- 
ność grecka może: zostać pomimo - woli 
welągniętą do walki. 


| Jeżeli depesze donoszące o wypowie- 
dzeniu wojny Bułgaryi i Niemcom przez Ve- 
nizelosa okażą. się prawdziwemi, wówczas 
zbiorową armia generała Sarraila wzmoc- 
nioną zostanie przez armie Venizelosa. 


Prawdopodobnie rząd ateński nie zdo- 
ła już zachować neutralności. Nawet ostat- 
nie telegramy z Aten donoszą o bardzo zao- 
.strzonej syłuacyi z powodu ostatnich żą- 
dań admirała Pourneta i twierdzą, że woj- 
ska królewskie zamierzają wystąpić zbroj- 
nie w razie, gdyby koalicya żadania swe, co 
do wydania w jej ręce posiadanej przez ar- 
mię grecką broni i amunicyi poparia siłą: 
Sytuacya w Grecyi z każdym dniem staje 


buchnie przed dewszystkiem wojna bratobói- 
cza, która poeiąsnać może dla Grecvi bar- 
dzo niepożadane następstwa, za które ca- 
ła odpowiedzialność spadnie na sprytnego 
wichrzyciela — Venizelosa. 


Główne operacye wojenne rozgrywają 
się w dalszym ciagu na terenie rumuńskim 
w zachodniej: „Wołoszczyźnie. -© Kleszcze 
wojsk sprzymierzonych od północy i zacho- 
du niemieckich i austryacko - węgierskich, 

a od południa niemieckich, bułgarskich i tu- 
rackich, zacieśniaja się coraz bardziej I wy- 
pi eraja na wszystkich punktach nohite woj- 
ska rumnńskie,, które uchodzą w kierunku 


j wschodnim. 


W. dniu. onegdaj jszym wojska niemiec- 
kie i austryacko - węnierskie przekroczyły 


śnie inne óddziały wojsk genereła Falken- 
havna tocza w dalszym ciagu krwawe walki 


kolicznych górach. zaciety. onór. Onesdai, 


po bardzo zacietej i kilka dni 


«walce wojska: niemieckie zajeły  mie!sen- | 
wnść Cura de Areas. odzie mieśr! sta kla- > 


sztar w: którypi. spoczywa. ą zwłoki króla 


Ę Karola L 


Również armia ‘dune giska onerujaca w 


60 kim. 


Ss „froncie. kj wWołoszecyźnie. - 
ne w dalszym | 


Jednacze- | 


trwajarej | 


kat 


niemiecki. 


mosean 


BERLIN. (Urzeãowo). Wielka Kwa- | się zgodnie x siłami operującemi dalej na 


tera Główna donosi 29 listopada: 


Wschodni teren walk: 
Front wojsk generala-jelimarszatlta 
księcia. Leopolda Bawarskiego, 

Nie znamiennego. 


Aront wojsk generała - | pakownikii 
„ urcyksięcia Józefa 

W Karpatach lesistych I na wschod- 

nim froncie siedmiogrodzkim wykonali 

wezoraj Rosyanie ataki w lieznych pun- 

ktłach linij niemieckich i austryacko - we 

gierskich. Ponieśli eni porażkę. Mniej 

szę okai sukcesy okupili krwawemi o- 
tiarami. | 

| Armia zenersia piechoty v. Falkener. 

(na posuwa się zwycięsko naprzód na eałym 

i Ustępuje przed 


won 


przyjaciel. 
Bałkański teren walk: 


Grupa wojskowa generała-fjelidmar= 
szatka Mackensena, 


Poruszenia armii dunajskiej odbywają | 


północy. 


W Dobrudży tylko nieznaczna 


działalność bojowa. 


Pront macedoński. 
Po załamaniu się ofenzywy koalicyi, s 


poludnia przedsiębrał nieprzyjaciel wczoraj 


tylko częściowe nałarcia na północnym LAK, 
chodzie od Monastyru I pod Grunis 


ste (na wschodzie od Cerny). Równień 
i w tych natarciach nie odniósł on aston 


korzyści. 

Zachodni teren walk: 

Hront wojsk generała-felddmarszatka 
Ka. Rupprechia Bawarskiego. 
Pod Givenchy, na południowym zi 

„chodzie od Lens załamałe się poprowme 

dzone wśród mgły natarcie kompanii ans 

gielskiej. 
W okręgu Som m e spotęgowal się 6 
gień nieprzyjacielski na północy od Anere 

i kelo lasu St. Pierre-— Vaast. | 


Pierwszy General-Kwatermistru 
Ludendorit, -- 


amemon AE NADANA 


Komunikat 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 29 pe 
stopada: | 
_ — Wsehcdni teren walk. 

Front wojsk generala-pułkownika 
arcyksięcia Jóżeja. i 
Armia generała piechoty v. Falken- 

kayna posuwa się zwycięsko na W oios z- 
czyźnie. 
Silne ataki rosyjskie w Karpatach 


lesistych i na siedmiogredzkim froncie 


wschodnim załamały się dzięki zaciętej wy- |. 
trzymałości wojsk austryacko - keerioh ; 
i miramen | 


_austry; acki 


ie 


= 0 poszezególne kawalki dż walka 
trwa jeszcze. 


Hront wojsk Ka. Leopolda Bawar= 
akitego. 
Nie zaszło nie szczególnego. 
Włoski i południowo<wschodni 
teren walk, 
Bez zmiany. 
Zastępca szefa sztabu generalnega 


von Hosiek 
Kelómarszalek - poruczaik 


3 


Na froncie w Dobrudży toczyła się o- 
| negdaj tylko nieznaczna działalność bojo- 
WA. | 
- -Na wschodnim froncie siedmiogrodzkim 
austryaeko - węgierskie straże przednie od- 
parły silne rosyjskie. oddziały wywiadow- 
Eza. l 
Na rosyjskim terenie wschodnim po- 
między morzem Baltyckiem, a Dniestrem, 
a także na froncie galicyjskim i w Karpa- 
tach nie wydarzyło się nie 
Tylko na południowym 


| 
szczególnego. | 
zachodzie od | 
Dźwińska wzmaecniał się chwilami ogień 
. artylerył... | 
| © Na terenie tureckim na żadnym z fron- 
' tów nie zaszły żadne szczeg gólne wydarze- 
| nia. 
„Niemiecka marynarka lotnicza pono- 
wnie dokonała śmiałej wycieczki nad środ- 
(kowa.Anel'a i obrzuciła bombami wielkie 


nią w nieładzie ku wschodowi pobity nie- 
ji 
j 
l 
| 
| 
t 
| 


piece i zakłady przemysłowe. W pobliżu 
'Skarboronch Anglie" zestrzelili jeden ste- 
rowiec, a drugi rów $** z wyrieczki nie po- 
wrówił. Wszvstkie pozostałe wróciły e 
;, myślnie do Niemiec. . 


Na morzach w ciągu ostatnich em nie 
zaszło nie nowego. 


Druga wczestniczka koalityi — Francya 
jest w sprawie polskiej zaangażowana pośrę» 
dnio i bezpośrednio. Pośrednio ze względu 
na Rcsyvę, bezpośrednio ze względu na takie 
lub inn: stosunki, jakie po wojnie wytworzą 
się na wschodniej granicy Niemiec. - 

Wzgląd na Rosyę jest dla polityki fran- 
cnskiej rozstrzygającym, przynajmniej pod» 
czas trwania wojny. Rząd francuski wystrze- 
ga się troskliwie wszystkiego, co mogloby ra- 
zié lub irytować Rosyę. Wskutek tego spra- 
wa polska od pierwszego dnia wojny była dla - 
gabinetu paryskiego — noli me tangere.. 

Jest rzeczą pewna aczkolwiek autory fatywnia 
niestwierczoną, że jeszcze Ww pierwszej po” 
łowie sierpnia 1914 r. udało się Izwolskiemu' 
wymusić na rzędzie francuskim konwencyę, . 
mocą której Rosya zobowiszywała się uznać. 
sprawę Lotaryngii i Alzacyi za wewnętrzną 
sprawę frantuską, zaś Francya sprawę Kró 
lestwa Polskiego i Galicyi za sprawę wes 
wnętrzną rosyjską. Znaczyło to, że oba pań» 
stwa pozostawiają sobie zupełnie wolną rękę 


w urządzaniu mających być zdobytemi Alzatyj 


i Lotaryngii z jednej strony, Galie, zaś z dru- 
giej bez powoływania się wobec siebie na 
prawa swoje z uczestnictwa w wojnie płyną- 
ce, 

Konwencra ta opierała się na założeniu, 
że zwycięstwo koalieri jest pewnem i że ob- 
feie przez nią kraje w najbliższej przyszłości 
znaj idą się w posiadani u kontrahentów. Dwu- 
letnie trwanie wojny i jej faktyczne dotych- 
czasuwe wyniki musiały oczywiście zmodyfi- 
kować postanowienia iej konwencyj, jakkol- 
wiek obowiązująca obustronnie jej ważność 
trwa niewątpliwie dalej w zasadzie i będzie 
trwała aż do rozpoczęcia rokowań pokoje- 
wych. Konwencya ta, o której istnieniu do 
wiedzieliśmy się dopiero niedawno, potwier- 
dza powzięte juź na początku wojny nasze 
przekonanie, że w razie zwycięstwa Rosi 
wpływ Francyi na urządzenie ziem polskich 
będzie minimalny. Okazalo się, że minimal- 
ność iego wpływu wynikała nietylko z samej 
natury rzeczy, ale ujęia zostala takže w po- 
stanowienia specyalnej konwencyi o „desin- 
teressement" Francyi w sprawach majacych 
być zdobytemi Rosyę ziemiach polskich 
Skrępowany tą konwencpą rząd francuski wy- 
rzekł się zgóry wszelkiej inicyatywy w spra- 
wach polskich. Doszło do lego, że za zgodą 
rządu Brianda artykuly w sprawie polskiej, 
zamieszczone w prasie francuskiej, musiały 
podlegać cenzurze prewencyjnej w — amba- 
sadzie rosyjskiej... 

Fakta te zniewalają do wniosku, że w 
czasie wojny Frantya pod żadnym warun- 
kiem nie zdecyduje się wysiąpić w sprawie 
polskiej, jako czynnik samoistny. Zadowolni 
ję ona rolą satelity rosyjskiego. Briand bę- 
dzie sekundawał rządowi rosyjskiemu, bez 
względu na jego takie lub inne koncepcye 
polskie, 

Ale z chwilą zakończenia się działań wo- 
jennych i rozpoczęcia rokowań pokojowych, 
sian ten ulegnie zmianie. W ścisłej zależna- 
ści od istniejącego wówczas stanu faktyczne- 
go, Francya będzie mogła oryentować się w 
sprawie polskiej takiej, jaka wyjdzie osłałecz- 
nie z tej wojny, według swoich interesów. A 
interesy te ulożą się według następującej ab 
żernaływy: albo Francya pozostanie w do- 
łychczasowych swoich związkach  sofuszo- 
wych, albo też będzie szukała nowych, na 
przeciwnej stronie. Jeżeli Niemcy pozostaną 
miezwyciężonemi, jeżeli więc Francya nie be- 
dzie się mogła ich kosziem odszkodowań, to 
rachunek jej między Anglią i Rosyą pozosta- 
mie niezałatwionym. Załatwienie go okaże się 
jedynie możliwem przez zbliżanie się F rancyi 
«do Niemiec z tendencya zarówno antyrasy|- 
ską jak przedewszystkiem — antryangielszą. 
Francya bowiem, osłabiona przez wojnę, po 


zbawioną kompensacyj od strony Niemiec i 


nie mogąca już liczyć na pomoc ze strony Ro- 
syi, będzie musiala Szukać zabezpieczenia 
"przed dzisiejszym swym wrogiem w zbliżeniu 
ię de niego, nawet ~- jakkolwiek zakrawa 
to dzisiaj bardzo na paradoks — w sojuszu z 
mim. W razie takiego zoryentowania się inte- 
resów francuskich, Francya stanie się sila 
rzeczy naigorętszą rzeczniczką rozwiązania 
sprawy polskiej po myśli mocarstw central- 
mych. 

W razie zwyciężenia Niemiec, które nie 
może być jednostronnem, lecz tylko dwustran- 
nem, t. j. zarówno na zachodzie jak na wscho- 
dzie lub w razie „partie remis" występuje dla 
Francyi kwestya równowagi europejskiej, co 
prawda w innej nieto postaci, niż dla Anglii, 
ale w rezultacie swoim zupełnie analogiczne, 
przynajmniej co do Polski. W razie zwvcięże- 
nia Niemiec, Rosya nie może być silną, dla- 
iego należy jEj odebrać ziemie polskie. W ra- 
zie nierozstrzygniętej wojny na zasadzie dzi- 
ziejszego stanu faktycznego, Niemes nie mo- 
gą być zbyt silne i dlatego interes Francvi 

wymagać „musi nieprzyłaczenia odebranych 
Rosyi ziem polskich do Niemiec. 

Wynika stąd, że jakkolwiek w ciagu woj- 
ży Francyą nie wysłąpi jako czynnik samoist- 
ay w regulowaniu sprawy polskiej, to jednak 
po ustaniu działań woiennych interesa fran- 
tuskie, jakkolwiek wówczas zoryentowane, 
postawia Francye w szeregu obrończyń pań- 
stwa polskiego, jako czynnika równowagi eu- 
ropejskiej, potrzebnego wśród wszelkich e- 
wentualności. 


farechi. 


Konstantynopol, 28 listopada, — Główna 
kwatera donosi 27 listopada: 


Komunikat 
Froni kaukaski: Na prawem skrzydle 
pomyślne starcią z oddziałami wywiadowczy 
mi, 
Na innych frontach nie zaszły żadne wa- 
zmiejsze wydarzenia. 


Zastępca Głównodowodzącego. 
Enver Pasza. 


ROMMNiKAĆ Kułgarski, 
Sofia, 29 listopada. — Główna kwatera 
donosi 25 listopada: 
Front macefoński: Po bardze 
takowa! wielnkratnie nasz front na linii Trao- 
TO — na północnym - zarkodzie od Merastyru 


silnem EJ 
przygołowaniu zrtylerrjskiem nieprzyfacie! a- | 


| 


równinie monastyrskiej — wzgórze 1050 w łu- | przyjaciel ost tezeliwat Seiche: Na RSA | 


ku Cerny — wzgórze w okolicy wsi Gruniste. | La Basse wora » skiułeczny agień. 


Ponowne alaki na całym tym froncie odparte 
zastały przez wojska bulgerskie I niemieckie 
przy silnym wsr.ludziale rtyleryj  Słraty 
przeciwnika są niesłychane. Przed stanowi- 


skami naszemi leżą setki zwłok, Przed od | 


cinkiem jednego tylko balalionu dzielnego 51 
pulku piechoty naliczyliśmy 300 poległych 
nieprzęjaciół. 

Niemniej silnymi były ataki nieprzyjacie- 
Ia, orsz agi í ariyi leri w dolinie Wardaru. 
Tutaj zastazowa! nioorzyjaciel stanowiska na- 
sze chnło wsi Krzieli na południowrm = fa- 
hodzie od jeziora Doiran — został jednak 
krwawo odparty i BE iT ma polu bitwy | 

wielu zabi tych. Zdobyliśmy sześć karabinów 
maszynowych, wiele karabinów i maieryał 
wojenny. 

Na froncie Belasicy Planiny aż do Siu- 
my ożywiony ogień artylergi. Takže i tulaj 
naliczyliśmy 150 poległych nieprzyjaciół Je | 
dnem słowem: Dzień ten z powodu walk wiel | 


{mmk kat wioski 


Rzym, 28 listopada, — Główna kwatera 
donosi 27 listopada: 

Poruszenia wojsk nieprzyjacielskich w t 
koficy górrystej na półnec od doliny Ledra, | 


| 


Obęciie-tycie ekonomiczne zostało zaanga 


4 żowane w olbrzymiej mierze, lecz jest to drob- 
|. |mostkąę wobec ogromu wojny, Należało prre 
i | widzieć możliwość przymusu. Winien on dać 


| trwały grum, na którym stanąć musimy, Poe 
za armiami walczęcemi musimy zbude- sé om 
ganizacyjnie armię pracy. Konierznem do le- 
go jest wolne przekonania i oddnauie się kase 
źdego . poszczególn: e. zarówno wśród robołak 


oraz w dolinie Assy zostały powslrzymane ków, jak i przedsiębiorców. Duch, który ożye 
przy pomocy dnabrze wymierzonych pocisków j wiał naród w początku wojny, musi przejść 


kateryj naszych, Na pozostałym froncie Tryem. | 


ta silna depresya aimosteryczna utrudniała 
akcyzę wojsk naszych. 
W Karnii w dniu 25 listopada nieprzyja- 
jel nstrzeliwsł stanowiska nasze w dolinach 
eh mego biegu Degano, Buta i Chlarze. Kilka 
pocisków spadło ną Palluzzę i Paularo, nie 
wyrządzając szkód, pozatem bałerye Kasze © 
strzeiwały  balerye nieprzyjacielskie pad 
Birnbaum i dworzec Mautkex w dolinie Gal- 
ME 


W okolicy na wschód ad Gerycyi nieprzy- | 


kiego rodzaju można nazwać dniem najbar ' iaciel, który załoczył nowe bałerye na swe ii 


skim. 

Front rumuński: Na Wołoszczyźnia ar 
pochód i weszły w kontakt ze sprzymierzone- 
mi wojskami, kłóre posunęły się od strony 
Karpat. 

Nasze posuwające się na lewym brzegu 
Dunaju wojska zaatakowały Giurgiu i wspare 
łe przez nasze jednostki, a zwłaszcza ariyie 
ryę, garnizun Buszczuku. jak również przez 
monitory austryacko-węgierskie, zdobyły ta 
miaste po zarięłej walce, kłóra trwała od g. 
1i rano do g. 4 po południu. Ludność i woj- 
ska rumuńskie rzuciły się do panicznej uciecz- 
ki w Kierunku Bukaresztu. 

Na froncie Dunaju na wschód od Rusz 
cruku do Cernavedy trwa ogień artyłeryi I 
piechoty. 

W Doekrudiy ogień artylerri. 


Eo onowadale Fos 

Petersburg, 27 Hstopada: 

Froni zechkodni: Nad Sicckodem ariyle- 
rya nasza csirzeliwala skutecznie niewielki 
oddział nieprzyjaciels ki, który pojawił sie w 
okolicy wsi Świdnilj, © 

W okolicy Rerytnicy nieprzyjaciel ostrze- 

liwal stanowiska nasze przy pomocy grana- 
tów z Quszgcemi gazami. 

Nad Bystrzycą i w okolicy wsi Drel 
nitek (2). wywiadowcy nasi rozproszyli wiał. 
ki oddział nieprzy scieiski (-wzięli jeńiców. 

Froni kaukaski: Na calym froncie toczy 
ię nieznaczna skcra wywiadowcza. 

Front rumuński: W Wełcszczyćnie za- 
chodniej walki toczą się i powstrzymują olen- 
zywę nieprzyjaciela. 

Front dunajski: Wojska przeciwnika, 
które pod Zimnicą przes szły przez rzekę, wy- 
sungły swe posterunk di w kierunku rzeki Ve- 
dea i obsadziły u środkowego jej brzegu Vale- 
ni i Rosioride Vede. 

W Dobrudży odbywaja się utarczki ero- 
lowych oddziałów piechoty i kawalerył. Uda- 
remniono usiłuwania uieprzyjaciela, by wy 
przeć wojska z Estme (?) pomiędzy jeziorem 
Tachauł a morzem, 


. Kopmikaty. iradensiię. 


Paryż, 29 listopada. — Urzędowo dono- 
szą 28 listopada po południu: 

Noeny ałak na nasz mały posterunek na 
wschodzie ud Maison de Champagne został 
bez trudu odparty. Poza tem noe minęja 
wszędzie spokojnie. 


Paryż. 29 listopada. — Urzędowo 28 liz- 
topada wieczorem: 

W okoley Somme i w odcinku Donau- 
mount średnia dzialałność artyłeryi. Na pozo- 
stałym froncie pokój. 


FRONT SAŁLONICKI. 


Paryż, 28 listopada. —Sztab armii wschod- 
niej donosi 27 listopada: 

Na ironcia Cerny w nocy z 26 na 27 li- 
stepada odparło kontralak bułgarski na sia- 
nowiska serbskie, z krwawemi dla nieprzy- 
jaciela stralami. 

Na północ od Monastyru w dalszym cią- 
gu trwa walka artyleryjska po obu stronach. 
Na naszem lewem skrzydle wojska włoskie 
posuwają się w okolicy górzystej Dihore. 


Kommnikaty angielskie, 

Londyn, 29 Hstopada. — Główna kwatera 
donosi 28 listopad po poludniu: 

Ostatniej nocy linie nasze na północy od 
Ypres ostrzeliwyał nieprzyjaciel prawie hez 
przerwy. Sirziy nasze są małe. 

Na poludniówym zachodzie od Souches 
wysadziliśmy małą minę i zajęliśmy wyrwę. 
Sziernwane na nia trzy ałaki nisprzyjaciel- 
śkis za pemocg bomb zosłały odparte. 


Londyn, 29 listopada. „« Główna kwatera 
donesi 28 Kstapsda wieczorem: 

Na Ironia Anere wzmożona działalność 
artrierri nieprzylaciełskiej.  Odpowiedzieli- 


= wzgórze 1248 (na pólnocy.pd Monąstyru na | śmy natychmiast skutecznie; na Asa nie 


t 


| 


dziej gwałtownych walk na froncie matedań- ; nie, skieroweł gęste posiski na nasze drogi 


łącznikowe. Odpowiadaliśmy gkuteczajs. 
Na Karstie nie wydarzyło się nic ważne 


mie dunajskie kontynuują bez przerwy swój : go, Podczas drobnych uiarczek wzięliśmy 


pewna lirzbę jeńców. 

Front matedeński: W Macedonii trwa 
erergitzne posuw=nie się wojsk naszych w 
okolicy górzystej pod Peristeri na zachodzie 
od Monastyr : ku dolinie Dragor na półno 
nym zachodzie od tego samego miasta. Ope 
racye te rozwijają się pomsślnie. 

Dnia 24 Tsłopada jeden z addziałów na- 


« szych obsadził wzgórze, położone na zachód 


SDE KRĄG, Z r YE O EC OT YO ON TA PO EPEE EO YE REYTANA AENEON W r O W 


od Niropoła i wysłał inny oddział ku wiers 
chałkowi Crrenastena, podczas gdy inne od- 
działy posuwały się ku Trzeris. 

Dnia 26 Histopeda, pe dokonania zacięte 
go sporu nieprzyjaciela, wojska nasze zdoby- 
ły wzgórza 2220 | 2237 na poludniowym-za- 
chodzie od Niropola i do żdnoć okoła 40 jeń- 
ców. 


Buksreszt, 23 listopada, — solva kwa- 
tera donosi 27 listopada: 

Front półnecny i półnecna - zachedzni: Na 
granicy zachodniej Mołdawii nie zaszły Żadne 
zmiany. 


iw okolicy Dragosiarie. 

Front znchodni: Na lewem skrzydle zie- 
przyjstisi wykonał wczoraj zak, lecz został 
odparty. 

Wafska nasze cołnąły się nieco na wschód 
od Alty i Trepeleg. 

Pod Śmardiesgą toczą się zacięte walki. 
OO From pełu?niawy: Na talym froncie Du- 
asju ogisń artrieryi. 

W Dobrudźy nie nowego. 


— m w 


Z emrit WN. 


Perin, 20 lsiopada. (T. wl). — Przy sto 
le Rady związkowej: kanclerz Rzeszy, mini- 
ster wojny, general Groener V. Loebell, dr. 
Hellierich i tani. 

Miejsce kantierza Rzeszr z powodu 60 ro- 
cznicy urodzia przyozdabiono pięknym bukie- 
tem chrrzaniem. Przewodniczy dr. Ksenpl 
zagaja posiedzenie o godz. 3 m. 16 i sklada 
kancisrzawi Rzeszy życzenia w imieniu Izby. 
Kancierz Rzeszy v. Bethman Hellweg po- 
dziękował za le przyjazne sława i powieuział, 
iż przyjmuje ofiarowa"a mu kmialy jako sym 
bol obiecujący szezęście dla narodu niemiec 
kiego, dla którego wylęcznia bije jego serre. 
cieniu formalneści izba przysię- 
puje do purzędku dziennego, kilóregu punki 
pierwszy obeimuje pierwsze czyłanie prawa 
krajowego o obowiązku służby pomocniczej. 
Kanclerz Rzeszy v. Behmann Hollweg mó- 
wi: Pozwólcie mi panowie ma kilka słów 
wstępu. Przeciwnicy nasi świętą to lało ja 
ko okres zwycięstwa, które przypisują sobie, 
Czyż spełnili oni swe życzenia? Linie nasze 
nie zosłaly złamane, a Rumunia, która miala 
sprowadzić wielki przewórt, ‘lere swe straty. 
Bóg dopomaga? dotychczas, będzie On dopoma- 
gal nam nadal Niemal nadludzkie czyny 
wojsk naszych, dla których nie dość słów po 


jedynymi, którzy oświadczył się już za zakoń- 
czeniem wojny, dają nam prawo do żywienia 
ufności. Poza tem prawem nie chcemy jed- 
nak zapominać o naszym obowiązku. Wrogo- 
wie nasi nie pragnę pokoju. Przeważają ani 
nas znacznie liczbą ludzi, a niemal rer Świat 
dostarcza im materyału wojennego. Ca to 
znaczy, wykazują wsl nad Somme. Prre- 
mysl i organizacra, im dłużej trwa wojna, be- 
dą z każdym dniem bardziej „decydujacemi 
czytnikami dla jej końta. Każda cloń, która 

w kraja wyrabia pociski i działa, zastępuje lo- 
dego czlowieka na frońcie, ochroni jedno 
młode życie w rowie strzeleckim. Każda dłoń, 


| która świętuje w kraju dopomaga wrogowi. 


Motywy prawa tego nie powsiały na zielonym 
suknie słołu, lecz pod ogriem hursesnawrym 


na fronsia. Oddany i grunławnej działalności | 


kemisri "budżetowej zawdzięczamy wykonaną 


jeż pratę przygninwawczś, która. doprowadzi 
nas zapewne wkrótce do jej uk 


Na półnosnaej granicy Wełoszezyzny ogień 
arłyleryi pod Tabiabutni, w dolinie Prahora 


dziękowania, i świadomość, że my byliśmy | 


-<ŁWANIB: 


"msśli poboru wo skowegu, 


| ih monarchowie sędzi pewien k 


wiać się również nadsl Kałdy musi dopo 
magaś, ktokolwiek fo będzie. Duchem tym 
naichniena jest również nowa oQdezwa. Każdy 
z has wie, że nie może uchylić się od tego We 
Gdy na froncie setki tysięcy stanę 
fy w obronie ojczyzny, nie można w domu pœ 
zosiać bezczynnie. Zdania mogą różnić się 
to do szczegółów prawa. Utworzenie tego pre- 
wa na czas wojny będzie świadectwem lego, 
że my wszyscy cho cemy wytrwać w duchu wza- 
jemnego zaufania i gotowości niesienia sobie 
wzajem pomocy, które w największej potrze 
bie zespoliły nas ze sobą i na kłórych jedy 
nie możemy zbudować przyszłość silną naze 
wnątrz 1 wolną wewnątrz. 

W imieniu rzędu sprzymierzonych proszę 


| was, dopomóżcie do dzieła, które da nam no 


we siły, a zatem sprowadzi zwycięstwo I po 
kój. 

Pod koniec przemówienia w Izbie rozle- 
giy sią ożywione nbiawy uznania. 

Po kanrlerzu Rzeszę zabrał glos minister 
wojny, baron v. Sieln: 

Generałowie francuscy £ angielscy wy 
dawali wielokrotnie wyroki Śmierci na swe 
własne wojska, ponieważ cofaly się. Mestwa 
i poczucie obowiazku wojsk naszych sianawi 
rękojmię, że nigdy nis zawindą ore. Mem 
ebowiszkiem, jako przedstawiciela, jest prosić 
was ze szczególnym naciskiem, byście dopo 
magali naszym wojskom | uchwalili prawo $ 
co mażliwie najśpieszniej. 

Sekretarz slanu dr. Helferich: Prawa to 
jest mobilizacyą pracy dla samorachowsnia. 
Chodzi o ła, by dostarczyć amuniecyi i pros 
wianłów, a spodziewam się, że stworzona Om 
ganizacya udpowie trudnym zadaniem. Naród 
niemiecki, który podjął największe zadanie, 
zrozumie to. Wojska nasze oparly się zwy 
sięsko nalarciom. Armią domowa winna rë 
wauleż dobrze t dzielnie wykonywać pracę, 
zabezpieczyć w pożywienie f materyaly wo 
jene. Ksżdy musi przyczynić się cegielką de 
przysziości ojczyzny. 

Następnie przem.wiali dep. dr. Spelin 
jeszcze raz dr. Hellierich, dep. Danid, Bam 
germanan, Parer, hr. Westarp i Arendt 

Wniosek Ledebeura, proponujący odro * 
czenia, odrzucono. 

General - porucznik Groener: Nis mam 
potrzeby mówić o koniecznaści tego prawa. 
Przemysł nasz prowadzi walkę konkurencyj 
ną z przemysiem całego świała. Wroguwia 
aasi szczują przecinku nam Świał cały. Przy 
psmocy Rumuni spodziewali się zlamać na- 
sze siły. Cregóż dapięli? Osisgnęli wrnik 
przeciwny. Tak dziać się będzie Anglii i ca: 
temu temu łowarzysiwu. Puski ciężkości nie 
leży w samem prawie, lecz w wykonaniu fe 
go. Możecie Panuwie przyczyniać się, es 
zechcecie, lecz na nic się ło przyda, jeżeli n 
bedzie wsykunanem rozsgdnie, Nie mamy -i ka 
Przymus ma być 
tyłka uliima ralio 

Posiedzeni e przeciągnęło się w późną 


; I 


Pozęf cesarza Whikelna ve Vieira. 


Wiedeń, 29 lisiopada. (T. wl) — Biure 
Reutera donosi: W sprawie odwiedzin cesme 
rza niemieckiego w Wiedniu donoszą jeszcza 
ca następuje: Puwitanie obu monarchów mie. 
ło charakłer nadzwyczaj serdeczny. Cesarr 
niemiech ucalował cesarza Karola z wielkiem 
wzruszeniem | serdecznością, a następaie 
przez pewien czas prowadził z nim ożywioną 
ruzmuwę. Po powitaniu obaj monarchowie 


podążyli do przygotowanego samochodu i odr 


jechali do Burgu. Na ulicach, na których po 
zuano monarchów, wiłano ich niezwykle sem 
derznię. W Burgu tesarz Wilhelm udał się 
uatychmiast do komnat cesarzowej Zyty I zie 
żył jej dłuższe odwiedziny. Następnia sesamt 
Karol poprowadził swego gościa do kaplicy 
dworskiej, do której obej cesarzowie wasził 
giębako wzruszeni. Cesarz Wilhelm prye 
niósł wspaniały wieniec x białych orchidel 4 
innych pięknych białych kwiatów, który zło 
żył przy trumne w imieniu swem i ce arzową 
Obaj tesarzowie modlili się dileler czas przy 
trumnie zgasłego monarchy. Nasłępnie współ 
nie opuściii kaplicę. Q godz. 12 i pół cesarz 
Wilhelm spożył śniedanie u cesarza Karols I 
cesarzowej Zyły, W cięgu popołudnia cesarz 
Wilhelm złożył wizyty tzłonkom rodziny tee 
sarskiej, oraz wdowie posła niemieckiego, mo 
v Jschirschky, której wyrarił swa serdecree 


współczucie z powoda riężkiej strały, jaka a 
dotknęła. Król bulearski wraz z następcę Ue 
nu Borysem i ks Cyrylem przed nezłą wieć 
Seilen złożwli wizytę cesarzowi Wilhelmowi w 
urgu. Wkrółce pałem w komnatach cesarza | 
iraa ibis pojawił sią resarg Narol, ałebe 
poprowadzić do stołu swega wysakiegh 


. oknie. 


> Te Bra 


fje na wieczerzę, . która: odbyla się © 7 L pół 
wieczorem. O godz. 9 m. 30 wieczorem. ce- 
garz Wilhelm odjechał na dworzec północny, 
Pożegnanie cesarza Wilhelma z cesarzową Zy- 
ta w Burgu. posiadało charakter niezwykle ser- 
deczny. Cesarz. Wilhelm pożegnał się ró- 
wnież bardzo łaskawie z dygnitarzami dwor- 
skimi. Puhlirzność, która otrzymała wiado- 
mość 6 "obecności cesarza niemieckiego, sko- 
rzystała z okazyi by wyrazić swą sympatyę dla 
przyjaciela i sprzymierzeńca swego cesarza, 

A mianowicie: na. Praterze i przed dwor- 
eem Północnym zebrały się wielkie tłumy he 
dności, które oczekiwały na monarchów i po- 
witały ich „cicho, lecz serdecznie. Cesarz Wij- 
helm pożegnał się najpierw z posłem hr. v. 
Wedel, a następnie z członkami poselstwa 
niemieckiego, gdy tymczasem cesarz Karol że» 
gnal się z członkami świty swego gościa. Pó- 
„śniej nastąpiło niezwykle serdeczne i gorące 
pożegnanie obu monarchów. Gdy cesarz Wil- 
helm wszedł do salonowego wagonu dwor- 
skiego pojawi? się w ołwartem oknie, i zwró- 
eil się jeszcze do cesarza Karola z kilkoma 
serdecznemi słowami pożegnania, gdy pociąg 
ruszył, cesarz Karol. stał, salutując, na stop- 
„niach dworca, zaś cesarz Wilhelm salutował w 
je. Cesarz Karol, pożegnawszy się z hr. 
Wedlem, oraz członkami poselstwa, odjechał 
do Schönbrunn. 

. Cesarz Wilhelm rozdał wysokie. ordery 
najwyższym dygnitarzom, którzy za życia Jego 
Cesarskiej Mości Franciszka Józefa byli mu 
szczególnie blizcy. Innym członkom - dworu 
zmarłego monarchy cesarz polecił doręczyć 
swój poriret wzamian kosztownych podarków. 


Eca mykten w Arzeniesie 
Berlin, 29 listopada. (T. wl). — Kapitan 
załoga parowca duńskiego, przybyłego do 
'Goeteborga z Archangielska, opowiadają o ka- 
tastrofie w Archangielsku, iż była ona dzie- 
łem rewolneysnistów rosyjskich, którzy szerzą 
energiczną i skuteczną propagandę wśród ro- 


- petników portowych Archangielska. Maryna- 


pzo duńscy opowiadają, eo następuje: Gdy 
podjechaliśmy do Archangielska, port i mia- 
sto portowe przedstawiały olbrzymie morze 
piomieni; płonęły niemal wszystkie okręty, z 

olbrzymich szop, które wybudowano w Ar- 
ehangielsku podczas wojny, wybuchały ku nie- 
bn słupy ognia; płonące okręty usiłowały wy- 
piysąć z portu na pelne morze; widziano nie- 
które z nich, gdy dążąc do wyjścia . z portu, to- 
tety wskutek pęknięcia kotla. 0a załogi ro- 
> krążownika pomocniczego, at w 


ybuch i istoga A 


a> RE a. 

| W tpm samym raku 1828, Ww którym 3 z3- 
padi „wyrok Sądu Sejmowego, zamykający 
dzieje- Towarzystwa . Patryotycznego, zawiąża- 
ło się nowe stowarzyszenie tajne — spisek 
podchorążych — które doprowadzić miało do. 
wybuchu Powstania. Listopadowego. 

Tstniały w Warszawie trzy szkoły podcho- 
rażych: piechoty, jazdy i artyleryi. Przyjmo- 
wano do nich podoficerów z pułków; nauki w 
mich było newiele, gdyż wódz naczelny, w. ks. 
Konstanty, nie lubił oficerów wykształeonych, 
natomiast wyuczano podchorążych wszelkich . 
finezyi służby frontowej. Podchorążowie mieli 
koszary w Łazienkach, w dawnych „oficynach 
pałacowy ch. Prowadzili życie. prawie klasztor- 
me, bacznie strzeżeni przez Konstantego i 
prawie zupełnie odcięci . od społeczeństwa. 
Nie znano ich, sądzono, że w szkole konstan- 
żynowskiej . wychowują się na pozbawionych 


„ wszelkich. uczuć narodowy th żołdaków. 


. Było jednak inaczej. Do tych szkół prze- 
nikały prądy pstryotyczne,. które ożywiły się 
unacznie i ogarnęły ogół młodych żołnierzy z 
chwila, gdy przybył na instruktora. szkóły 
podchorążych piechoty podporucznik z. pułku 
grenodyerów gwaryi, ` Piotr Wysocki. — Mo- 
chnacki („Powstanie Narodu Polskiego woro 
1830 i 1831“) daje następującą, na ogół traf- 
mą charakterystykę twórcy Powstania Listo- - 
padowego: „Nauki żadnej prawie, chociaż 
wiele: pism. wojskowy ch i historycznych 'czy-. 
tal; naturalnej. bystrości dowcipu mało, a te- 


«gó, co ludzie nazywają geniuszem, mognem i: 
_rożległem pojęciem. rzeczy, nie a nie, Lecz za-- 
itos tco daleko więcej znaczy w podobnych. 
 przedsięwzięciach, miał ten człowiek wielki. 


geniusz we własnem sercu; myślał czując; ro- 
zumem Jego była, miłość Ojczyzny: sęókolwiek 
także miłości sławy i łatwość dobycia pałasza . 


-w każdej chwili, Taki był Piotr. Wysocki = 


prawa, "uczciwa duszą polska wW całem zoa 


„ oszeniu tego: wyrazu: 


Pod «wpływem Wysockiego. dnia 18 grud- 


0) mia r. 1828 zawiązżany został spisek; którego 
5" pelem było żrżucenie: jarzma moskiews kiego: 
© 4d wywalczenie niepodległości Polski. Zaloży- 
sosielami zwiazku: byli, Oprócz. Wysockiego, pod- 
owiec Karol a. Stanislaw: Po- 


| 
a 
| 
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les spasób TAGI. sareei dowiedzłano się, 


iż już od szeregu tygodni "wśród robotników. 
portowych Archangielska. panowało wrzenie 
rewolucyjne. Rząd rosyjski poumieszczał ro- 
botników w koszarach, chcąc w ion sposób sa- 
pobiedz stykanin się ich z 'burzfiwymi elemen- 
tami. W jednej s. takich szop w wieczór po- 
przedzający katastrołę wybuchła rewolta; ro- 
botnicy nie chcieli pozostać w koszarach, wy- 
delili przemocą urzędników kontrolujących; 
straż portowa biła robotników nahajkami; 
gdy aresztowane przywódcę, następnego rana 
po wyjściu robotników z Koszar w wielu pun- 
ktach naraz wybuchł pożar, który począł sze- 
rzyć się ze wzrastającą siłą i szybko dosięgnął 
magazynów sa materyałami wybuchowymi i 
granatami. Następował wybuch po wybuchu. 
Spadające belki nieciły ogień na okrętach, 
znajdujących się w porcie, Wielki angielski 
parowies amunieyjny wyleciał w powietrze, a 
zaraz po nim kolejno uległy zniszczaniu więk- 
sze statki amerykańskie. Połowa miasta legła 
w gruzach; liczba ożiat przenosi podobno zna- 
cznie 2000. 
DA 
WR Mitoza W. głównej: kwaferze. 
Bazylea, 29 listopada. (T. wI). — Agen- 
eya Stefaniego. rozpowszechnia doniesienie 
dziennika „Idea Nazionale“ z Zurichu, we- 
dlug którego wielki ks. Mikołaj Mikołajewicz 
zestał negle zawezwany do glównej kwatery 


cesarskiej, by objąć dowództwo naczelne nad 


armią rosyjsko - rumuńską w Rumunii. 


iay W Gadlnegle: resyjskiem. 
Petersburg, 29 listopada. (T. wl). — Do 
niesienie Biura Wolffa: Hr. Bobryński ustą- 
pił ze stanowiska ministra rolnictwa i został 
mianowany: wielkim * ochmistrzem. Tymcza: 
sowe kerownictwo ministeryum rolnictwa po- 


wierzono towarzyszowi ministra rolnictwa, 
Rittichowi. i i 


Tali m ud "a 


Berlin, 29 listopada. (T. wl). — Sprawo- 
zdawca: wojenny dziennika „Lokałanzeiger“ 
donosi: Na froncie belgijskim rozwinęła. się 
wczoraj ożywiona walka artyleryi w okolicy 
Ypres. 
odparte. 'Ożywiona. walka artyleryi toczyła 
się po obydwóch stronach Anere, jak również 
na poc od Somme pod Baleux i Ablain- 


ntóśki, Kamil Mochnacki, 
Seweryn. Cichowski, Józef Dobrowolski, A- 
leksander Łaski i Karol Paszkiewicz Zwię 
zek rozwijał się zrazu powoli, dopiero, gdy 
związkowi, opuściwszy szkołę, natrafili tam 
na. szczątki dawnych. organizacyi patryotycz- 
nych, zaczął rość w sily. Bądź co bądź jednak 
związek aż do końca nie zdołał wyjść poza 
pierwiastkowe kolo. podchorążych i podpo- 
ruczników. Kapitan, a nawet porucznik był w 
nim już rzadkością. Fakt zrożumiały wobec 
tego, że już lat kilkanaście trwały rządy Kon- 
stantego, który w: wojsku na wyższych sło- 
pniach' tolerował tylko karyerowiczów i slu- 
żalców, lub w najepszym razie rutynistów, 
nie myślących o żadnych sprawach - publiez- 
nych. Nawiązywanie stosunków z osobami cy- 
wilnemi szło też opornie i nie udalo się weią- 
gnąć nikogo z ludzi bardziej znanych, lub wyż 
-sze stanowiska zajmujących. Wobec takiego 
składn swego Związek nie czuł w sobie dosyć 
powagi. aby mógł dać. hasło de boju. Zwiaz- 
kowi gotowi byli do największych ofiar, do 
najśmielszych wystąpień, ale chcieli, aby kto 
inny o wybuchu powstania decydował i-objął 
jego kierunek. 

Tymezasem spadla niespodzianie wiado- 
mość o rewolucyi lipcowej w Paryżu, potem 
o powstaniu w Belgii. Odrazu. atmosfera sla- 
ła się gorąca. W. przekonaniu ogółu — choć 
nikt nie wiedział o, spisku podchorażych — 
powstanie statė: się nieuniknione. Mówiono o 
-niem  głośńo:i wszędzie, zapowiadano termi- 
ny wybuchu. Zaczel go sie spodziewać drani- 
tarze: niektórzy. ostrożniejsi i mający wiecej 
grzechów na sumieniu, jak Szaniawski i No- 
wosilrow wynieśli sie z "Warszawy. 

Ożywiła się: dzisłalność spiskowych. Wo- 
'bee tego, że-ich Fczba już bvla dnzyć znaczna, 
-wybrano Komitet zarzadzajsey, do którego 
weszli. Wysocki. Zaliwski, Paszkowicz i Ur 


bański. ' Zwiazek: podzielona na sekeye- któ- 


rych pełnomocnicy komunikowal się z. Komi- 
‘tetem: « *Wciągnięto też do spisku zastęp inte- 
„ligencyt cywilnej. Trudniej poszla sprawa z 


"posłami seimowymi i gemeralicyą. Posłów. u: 


siłowana przyciegnać przy pomocy Lelewela, 

tóry jedhak, nie -dnwierzajac oficerom spi- 
skowym. zbywa! ich frazesami i nic nie robił. 
Za to referendarz Chłędows ki pówiadomił o 


spisku niektóre „osobistości wybitniejsze, zna- 
pez patryotyzmu; qJakoksięcia Adama Czario-. 


ryskiego, ‘Kasztelana: Kochanowskiego 1. in 
nych. Wszyscy - przy rzekli na wypadek po- 
walenia. ‘pzorery l i SYNA PARC, słosuńków,. 


Patrole. angielskie - pod -Lens zostały 


maassasi z ZY O ZE A r 


[RZESEZE 


POLSKI 


it W okolicy Somme zestrzelono trzy la- 


:tawce nieprzyjacielskie. 


Pod Verdun trwa 
działalność artyleryi, tym razem jednak na 


„zachodzie od Mozy, gdzie wykonano kilka na- 


Józef Gurowskd, 


w OE O A a OE O YE TOON OT O an w wad 


1 pm 


„padów ogniowych większych, aniżeli na 


wschodzie. 


Wonk atako ma moe 

Berlin, 29 listopada. (T. wl}, —Depesza 
prywatna „Deutsche Lodzer Ztg.”*. Wbrew o- 
pisom angielskim, jak dowiadujemy się ze 
Źródeł miarodajnych, osłatni nasz ałak po- 
wietrzny na. Anglię osiągnął bardzo znaczne 
wyniki. Nie potwierdza się również, by, jak 
utrzymują Anglicy, sterowce nasze miały prze- 
szybować jedynie nad wybrzeżem angiels- 
kiem, lęcz okazuje się, że po części dotarły 
one daleko wgłąb kraju, conajmniej na 60 
klm. Dosięgły one, między innemi, Yorku. 
Pilotami obu balonów, które uległy katastro- 
lie podczas ataku na "Anglię, byli: kapitan- 
porucznik rezerwy, Maks Diederich, i nadpo- 
rucznik: marynarki, Frankenberg. Kapitan- 
porucznik Diederich do chwili wybuchu woj- 
ny zajmował posadę w „Lloydzie“ północno- 
niemieckim. ' Zdołał on: wyprowadzić paro- 
wiec „Brandenburg“ z portu baltimorskiego 
na morze, pomimo, iż port ten był blokowany 
przez dwa krążowniki angielskie. Prócz tego 
potrfił on przedrzeć się przez linię straży at 
gielskich na północy Szkocyi I przeprowadzić 
okręt swój bez szwanku do portu Tronheim- 
skiego, 


sza armie: rameńs'a. 

Berlin, 29 listopada. (T. wł.). — Kores- 
pondent berlińskiego „Lokalanzejgerać ze 
Stokholme donosi, iż pojmano we Flaman- 
dzie w zachodniej Wołoszczyźnie depeszę beż 
drutu, wystaną z Bukaresztu, a która donosi, 
że I-sza armia rumuńska znajduje się w sta- 
nie zupółnego rozprzężenia. 


zi e 
MARZENY 

Berlin, 29 listopada. (T. wł). — Ani w 
Berlinie ani w Sofii nie wiadomo dotychczas 
nie o rzekómem wypowiedzeniu wojny przez 
Venizelosa. Również poseł grecki w Berlinie 
nie otrzymał w sprawie tej żadnej wiadomo- 
ści. Zdaje się, iż jest to bluff GG lub wo- 
góle czw órporozumienia. 


A 
| ładne matzleje. 
| „Lugano, 29 listopada. (T. wł). — Dzien- 
niki włoskie. usiłują dzisiaj przedstawić sy- 
tuacyę w Rumunii w barwach mniej pesymi- 
stycznych. „Secolo“ ludzi się pewnością zwy” 


cięstwa, głosząc, iż armia rumuńska pozostała | 


jednak ze Związkiem nie nawiązali, tak, że 


spiskowi nie mieli wciąż rządu, któryby. sta- 
ngl na czele powstania — ze siebie samych 
zaś wyłonić go nie śmieli. Sedzili, że rząd 
złożony z nieznanych nikomu poruczników i 
cywilnych, ledwo wyszłych z uniwersytetu, 
nie będzie miał żadnej powagi w narodzie, 
poprostu nie będzie mógł utrzymać władzy, 
ani nawet sięgnąć po nią. Wielu zresztą spi- 
siowych wcale się nad tem nie zastanawiało, 
Mówili: „Zaczniemy rewolucyę, naród do niej 
przystąpi i w!adzę sobie ustanowi", 

Nie wiodło się również z wodzem przy- 
szłego powstania. Ze znajdujących się w War 
szawie . generałów największem. zaufaniem 
spiskowych cieszyli się Chłopieki i Stanisław 
Potocki. Potockiemu czyniono pewne wynt- 
rzenia, które przyjął zimno, nie dajac żadnych 
przyrzeczeń. Chlopicki oświadczył krótko: 
Nigdy od spiskowych dowództwa nie przyj 
mẹ“. Pomimo to taka była popularność tego 
generała wśród młodszych oficerów, że nie 
brano tych słów do serca i sądzono, że na od- 
glos pierwszych strzałów Chłopicki stanie na 
ich czele. 

¿Brak przyszłego rządu i wodzą skłaniał 
Wysockiego do ciaglego odkładania terminu 
wybuchu, lecz zwłoka stawała się coraz trud- 
niejsza, Związek rósi, 
była obawa nieostrożności lub zdrady, która 
moglaby ściagnać katastrofę na spiskowych. 
Przytem, od czasu rewolucsi paryskiej wszy- 
stko w Warszawie słało się śmielsze, o po- 
wsłaniu mówiono coraz głośniej; wiadomo 
było, że to wszystko zgraja szpiegów donosi 


Konstantemu, Ale ten, odhierająe codzień ra-. 


porty, że nazajutrz ma wybuchnąć rewolucya, 
przestał wierzyć tym zapowiedziom, biorąc je 
za czezą greaninę, za puste echo wydarzeń 
pary skich. Zarzedził. wprawdzie środki. ostro- 
źności na wypadek rozruchów, do Petersbur- 
ga jednak pisał raporty, że ręczy za spokój w 
Królestwie. i 


Mikolaj I zamierza występić czynnie przeciw- 


„KO. „zbuntowanej” Francyi; przyszedł reskrypt 


„d6 ministra skarbu, palecający przysposobie- 
„nia. odpowiednich. sum na 
|wojska polskiego i na opędzenie kosztów kam- 
[panii Wśród oficerów. spiskowych zawrzało. 
-Mieliżby pójść pozbawiać wolności naród, z 
'którym tak. niedawnem braterstwem broni by- 
Jiśmy związani? A w dodatku, gdyby wojsko 


-polskie raz kraj opuściło i pozwoliło go zająć 
„rezerwom moskiewskim, a miało pewność, 


coraz wieksza przeto. 


zmobilizowanie 


goo 


niemal nietknięta. Chodzi tu rzekomo jedy. | 


nie o planowany odwrót, przygołowniący 
wielkie niespodzianki dla Austryaków i Nieme- 
ców. Dziennik ten donosi również o spodzie 
wanem spotkaniu króla rumuńskiego z carem 
Rae or już do mika 


$ 


| m 
Komunikat nie 


udka 


telegramy. 
miech, 


4 % 
BERLIN. Urzędowe donoszą 29 Usto- 
pada o godz. 7 wieczorem: 

"Na północy od Somme pod Serre I Sail. 
ly trwa ożywiony ogień. 

Na wschodnim froncie Siedmiogrodu 


Rosyanie ponownie przeszli do ataku. © 
wyniku nie doniesiono. 


 Zdebtyto miejscowość Pitesel. i 
Na froncie Monastyru spokój. 


Biemiecki następca from przybędzie da Wiednia 

Wiedeń, 29 listopada. (T. wil). ~- Dowiee 
dziano się, że również niemiecki następca tro” 
nu weźmie. udział w wiedeńskich uroczysto= 
ściach żałobnych i w iwa CEBATZA Frane 
tiszka Józefa. 


Rowe rozorządzewa Rady związkowej. 


Berlin, 29 listopada, (T. wL}. — Wczoraj 
w minisieryum spraw wewnętrznych Rzeszy 
toczyły się narady z państwami związkowemi, 
Dowiadujemy. się, że przygotowanem jest roze 
porządzenie Rady związkowej, które, między 
innemi, przyniesie zakaz reklam świetlnych, 
a następnie znaczne ograniczenie oświetlania 
okien wystawowych i ulic. Podobnie ograniej 
czona zostanie elektryczna komunikacya w 
łiczna, dalej zaś przygotowanym jest nakaz 
wcześniejszego zamykania sklepów, resłaura« 
cyi, teatrów i Ł p. Sklepy zamykane być mae 
ją, z wyjątkiem sklepów z artykułami żywnóś 
ściowymi, 6 g. 7, zaś teatry i restauracye 6 g 
10-ej. W Berlinie i innych wielkich miastach 
centralne władze krajowe mogą w ogranicza 
nej mierze czynić wyjątki. Zarządzenia dalej 
idące, o jakich krążą pogłoski, jak np. zae 
mknięcie wszystkich kinemałografów i ogras 
niczenie teatrów, nie są wcale planowane. Nas 
tomiast ma być. wydana odezwa do ludności, 
by nawet w gospodarstwie domowem możlis 
wie eszczędzano węgiel . A kd 


w 


BJ 


że wogóle do niego wróci? Konieczność roze 
poczęcia walki z Moskwą i to bezzyyłocznej 
stała się dla wszystkich oczywista. 

Zaczęto układać plan wybuchu i rozda» 
wać czynności poszczególnym spiskowcom. 4 
tem wszystkiem jednak myślano rozpocząć po- 
wstanie dopiero na wiosnę r. 1831. Termin ien 
przyspieszyła nieostrożność jednego ze spi- 
skowych, który przedwcześnie wciągnął da 
sprzysiężenia studentów uniwersytetu. Ci roz- 
gadali po Warszawie o zamiarach spiskowych, 
policya schwytała najgadatliwszych akademi- 
ków i zaczęto badania. Od studentów zaczętą 
się dobierać do podchorążych. Jeden z nich 
zdradził sprawę: zażądał audyencyi u Kon- 
stantego i opowiedział mu wszystzo, co wie-. 
dział o spisku. Aresztowano Urbańskiego Í są- 
mego Wysockiego. Lecz czy badania były źle 
prowadzone, czy też Konstanty nie chciał spra- 
wie w danej chwili nadawać rozgłosu, dość, że 
kazał Sledztwo w wojsku zaniechać, a Wysoce 
kiego i Urbańskiego wypuścić. Ograniczył się 
na zmianie komendanta szkoły podchorą- 
żych, mianując na to stanowisko generałą 
Treb: ckiego, z poleceniem rozciągnięcia nad 
szkołą ściślejszego dozoru. 

Aresztowania te rzuciły popłoch wśród 
zwiazkowych. Poploch powiększył się, gdy się. 
dowiedziano o reskrypcie, który Mikołaj wy- 
dal był po otrzymaniu raportu o pierwszych 
aresztowaniach. Ten reskrypt nadawał Kon- 
stantemu władzę nieczem nie ograniczoną w 


Humieniu spisku, aż do skazywania na Śmierć 
«bez sadu. O reskrypcie dowiedzieli się spi- 
„skowi dnia 28 listopada r. 


1530. Zrozumiel, 
że niema ani chwili do stracenia i odrazu wy- 
znaczyli termin wybuchu powslania na dzień 
następny. Uprzedzono Lelewela, aby, jak to 
byl mrzyrzekł, zwrócił się do genernla Paca i . 
do Władysława Ostrowskiego I aby sis we- 
trzech zajęli ustanowieniem Rządu Narodowe. 
"go. Wieczorem zebrali się przywódcy Związ- 


„| ku w koszarach gwardyi, w mieszkaniu pod. 
"Tymczasem rozeszła się wiadomość, Że 


porucznika Bortkiewicza, aby ustalić ostatecz- 
ny plan dzialania: O godzinie 9 wieczorem za- 
padły ostatnie postanowienia — poczem część 


"spiskowych udała się na bal do resursy, chcąc: 


wesoło ostatni może w życiu wieczór przepęe, 
dzić. Nazajutrz rano wielu z nich poszło do 
spowiedzi. aby po oczrszczeniu się z grzechów, 
rozpocząć śmiało aż: o swo Ojczyz. 
ny: - 


i ss 


ŁÓDŹ 


Kalendarzyk, 


Dziś: Andrzeja Apostoła. 
Jutro; Eligiusza. 


Wschód słońca o godz. 7 m. 47. 
Zachód o godz. $ m. 49. 


Roczniee. 
Dnia 30 r. 1768. Urodził się Jędrzej Śniadecki. 
% 1808. Zdobycie wawozu Somo-Sierra. 
1880. Zmarł w Lublinie ksiądz . Piotr 
Ściegienny, patryota i męczennik 
sprawy narodowej. 


Rozaa powstania listopadowego. W koiil. 


Onegdajszy obchód w sali koncertowej, urzę- 


dzony staraniem Rady narodowej, zgromadził licz | 


ag publiczność, Uroczystość zagaił krótkiem prze 
mówieniem p. Langner. poczem dr. Więckowski, 
legionista mówił o odwiecznej z Rosyą walce pań- 
stwa i narodu polskiego. Powstania listopadowe 
było w swej istocie fragmentem jeno tej walki. 

fastępnie zabrał głos przybyły z Warszawy Wscław 
Sieroszewski, który przeprowadził analogię mię- 
dzy bohaterem nocy listopadowej Piotrem Wysoce 
kim, a poległym niedawno por. legionów polskich 
Tadeuszem Żulińskim. który w ciągu IÍ miesięcy 
z rozkazu swej komendy działał w Warszawie I 
Królestwie. podczas gdy pozostawało ono- jeszcze 
w rękach moskiewskich. Prelegent przywiózł ze 


stolicy szereg nowłin radosnych, którymi podzielił | 


sią ze słuchaczami. Następnie p. Wojnarowska od- 


czytała przydługą nieco pracę swoją, nazwaną | 


„Rotułą o powstaniu listopadowem”, w której 
wszystkich wodzów naczelnych powstania miano- 
wała w czambuł zdrajeami.. Ostatni przemówił 


prof. Remiszewski, który jako mówca, zyskuje so | 


bie coraz większe uznanie. 
Podczas obchodu Śpiewał z powodzeniem caer 
Tow. mus. im. Szopena. 
è 


W polskich szkołach miejskich początko- 
wych w dniu wczorajszym lekcyj nis było, na- 
tomiast dzieci tychże szkół w komplecie, z 
nauczycielami, oraz nauczycielkami, oraz ze 
sztandarami narodowymi własnymi, w Szere- 
gach udały się z lokalów szkolnych na uro- 
czyste nabożeństwo żałobne, odprawione o 
godzinie 9 rano w kościele św. Krzyża. Mszę 


Świętą odprawił dla dziatwy ks. prefekt Ko-. 


waliński. Następnie w tymże kościele o go 
- dzinie 10 rano, ksiądz prefekt Antosiewicz, 
w asystencyi księży Olesińskiego I Kowaliń- 
skiego odprawił mszę dla młodzieży łódzkich 
średnich zakładów naukowych. Po ukończeniu 
nabożeństw, szkoły i zakłady naukowe w po- 
chodach ze sztandarami udały się do lokali 
szkolnych, gdzie odbyły się pogadanki oko- 
licznościowe o wybuchu, przebiegu, oraz isto- 
cie i znaczeniu dła nas powstania listopado- 
wego. 

W kościele Że Krzyża o godzinie 11 ra- 
no ks. kanonik Szmidel, w asystencyi księży 
Czesława Oszkiela, oraz Stańczaka, odprawił 
mszę żałobną z egzekwiami przed trumną 
symboliczną, ustawioną pośrodku kościoła na 
purpurą okrytym katafalku, w ołoczeniu ja- 
rzących gromnic. Pienia kościelne wykonały 
chóry sumowe pod batutą p. Kuleszy. O tejże 
godzinie odprawione zostały nabożeństwa 
również we wszystkich świątyniach kałolic- 
: kich. 

Podczas nabożeństwa dla młodzieży śred- 
nich zakładów naukowych pienia religijne od- 
śpiewał chór uczniowski gimnazyum Radwań- 
skiego. z 

e 

W pięknie udekorowanej szfandarami i 
godłami narodowemi gali Domu ludowego 
Stow. robotników chrześcian przy ul. Prze- 
jazd 34, o godz. 7 wiecz. p. Czesław Gumkaw- 
ski wygłosił piękny odczyt o istocie powsia- 
nia listopadowego. Widownia byla przepel- 
niona przez tłumy słuchaczów, ze sfer robat- 
niczych, po ukończeniu odczytu zebrani od- 
śpiewali hymn HADIDAN 


Wczoraj miało się odbyć poświęcenie 
pomnika siedmiu poległych w r. 1803, usta- 
wienego na starym cmentarzu katolickim, z 
przyczyn jednak od organizatorów  niezależ. 
nych. poświęcenie odbyć się nie mogło i zo- 
stała ndlnżone. 

Na starym smentarzu katolickim znajdu- 
ją się dwa groby uczestników powstania HN- 
słopadowega. Pierwszy to grób é p. Jana 
Polaskiego, b. naficera wojsk polskich, urodza- 
nega w r. 1792. a zmarłega w 1880 r, drugim 
jest grób £, p. Stanislawa Strzatkowskiegn, za- 
mordowanega przez kozaków w dn. 5 kwietnia 
1863 r. Byl tn dziedzie dóbr radognskich, któ- 
ry mimo swnich 08 lał wieku, przeżrwszy 
czynnie rewalucre listnbadowa w r. 1830 — 
31, wzial również udział gorliwy w urzedzaniu 
powsłania styczniowego. Zadenuncyowany na- 
stępnie zastał tak skatnwanv przez kozactwo, 
że zmarł w meczarniach. Na grabie jego po- 
łoża napis cenzuralzy a jednak WYMAWNYŻ 

Wśród burz. wimp tylu pokaleń odmiany, 

Które widzisła ta e przesytość Jaleka, 


Źrleś | zgastet, nierem niezachwiany. 
Z palmą prawego człowieka... 


| 
i 
l 


Worzorajszy obrhód w Resursie rzemieśl. 
niczej po raz pierwszy w Ładzi zjednorzył ca- 
fy stan rzemieślniczy. Wypełniona po brzegi 
sela świadczy też o gorstem poczuciu patryo- 
tycznem, jakie ożywia stery rzemieślnicza. 

Obrkód rozporzal fragment z „Nocy listo 


| pedowej”, odegrany przez terminatorów, 0 


dziejach powstania mówił praf Zakrzewski. 


| Nastepnie deklamawali uczniawie szkoly dla | 


terminatorów. poczem wysiapił chór męski 


| Resursr pod dvr. p. Szrzepańskiega, śpiewa- 
| jac pieśni narodowe  Nastrajowe usłepr z 
| „Nocy listopadowej” wygłosiii 
| ru p. Aleksandra Popielska i p. Szymaństi, 


czlonkowie chó- 


Obchód zakończył śpiew chóralny uczni. szko- 
ły dla terminatorów, którzy wykonali ałołę” 
Kenopnickieł i „Warszawiankę”. , 
Sala bria pięknie udekarnwanać* Zdobi. 
ły ją sztandary narodowe I cechowe. 
e 


Uroczysty obchód rocznicy powstania Estopa 


dowego Siow nauczycieli rhrz. urządza w sobotę 


2 grudnia o godz. 7 wiecz. w lokalu wlasnym. U- 
dział w uroczysiości biora: pani Rorczakowa, oraz 
pp: Knotke, Waszkiewicz i Biwaa, 
$ 
Z powodu weroraizej uroczysłości zwykłe 
środowe posłedzenie Biura bw koope 
ratyw nie odbyło się. Odłożone je do piątku. 


e. 


Q%chód Hstopadowy urządziii równie wczoraj 


chorzy w sznitaln dla amysławo chorych w Kocha 
nówce. Obchód rozpoczął się o godz. 6 wieczorem. 


Kronika 100zka. 


„Iaspektenr* polskich obozów dla ćwiczeń, 
dak donosi „D. L. Z.“ generakguberastor wo- 
fenny w Łodzi, J. E. general-porucznik v. Barth, 


zosta] mianowany jako „instekiedr” pos OB | 


zów dla świczeń. 


Wiec N. Zw. R. 
W nadchodzącą niedzielę urządza w sali 


| koncertowej wiec narodowy Związek robotni- 


czy. Przemawiać będą pp.: Lenartowicz. Tom- 
czak, Waszkiewicz, Szybiło i Kurek. 


Najstarszy cech w ziemi piotrkowskiej. 
Z okazyi zbliżającej się stuletniej roczni- 
cy ustawy techowej komunikują nam, że w 


| posiadaniu majstra stolarskiego I obywatela, 


Józefa Sosnowskiego w Łasku, znajduje się 
dokument, zapoczątkowujący w tem mieście 


cech, zrzeszający - wszystkich. rzemieślników 
tamtejszych. Dokument nosi datę 1540 roku | 


i podpisany jest przez króla Zygmunta. I. Zdae 
je się, Że cech w Łasku jest najstarszym. ce 
chem w ziemi piotrkowskiej. 

Łódzka Resursa rzemieślnicza chrz, któ- 
ra zajmuje się urządzeniem obchodu stulecia 
ustawy cechowej zwróci zapewne uwage na 
ten dokument historyczny i odpowiednie zac 
piekuje się nim. 


Oględziny tanich kuchni. 

Na żądanie wydziału zdrowotności pu- 
blicznej lekarze sanitarni dokonywują obecnie 
cględzin tanich kuchni, pobierająeych zapomo- 
gi z kasy miejskiej. Spis kuchni został nade- 
slany przez zarząd tanich kuchni. 


Rzemieślnicy żydzi a zmiana PSY techo- 
wej. 

Klub rzemieślniczy w Warszawie przyj 
muje obecnie udział w pracąch nad usłale- 
niem projektu reformy przestarzałej dla obec 
nych słosunków ustawy cechowej. Ponieważ 
rzemieślnictwo żydowskie przywiązuje wielką 
wagę do sprawy zmiany ustawy cechowej na 
swą korzyść, przeto również zarzad łódzkie- 
go klubu rzemieślniczego postanowił wysłać 
swego przedsiawiciela dla wzięcia udziału w 
pracach nad reorganizacyą projektu nowej u- 
stawy cechowej, 


Z wydziału budowlanego. 


Na wczorajszem posiedzeniu wydział budowla- 
ny zatwierdził następujące plany budowlane: Press, 
Zachodnia 31, uskutecznienie przeróbek w swoim 
domu; L. Landsberg, Pasaż - Meyera 7/8, T. Fried- 
rich. Konstantvnowska 11/18. L Eskert, Cegielnia- 
na 86. F. Micherski, Cegielniana 6, T. Lipiński, 
Brzezińska iD Antoni Rybak. Pasaż- Szuka 11 — 
aoi filtrów kiolegicznych na swoich pose 
sya 

Wydział zezeott E. Yrglowi, Tromwatewa 3 
TL Selmanosi, Drewnowska 80 — rozbi rke sa | 
rych budynków drewnianych. 


OOO 


Z koesperatyw. 


W związku z uregulowaniem sprzedaży kaszy 
w kceoperstywach przeprowadzone sę obacnie spi- 
By członków w każdej koope de, Prey rege- 
strzeyi muszą członkowie okazy swe egityma- 
cys na chleb a przy kupnie muszą bré przedsta- 


wiane legiłymacye, Stóre za każdym razem będa | 


siempio wane. 


Z gospody bruknrsko befoniarskiej. 


Na odbyłem w lokalu Resursy rtemieślniczej 
zebraniu gospody brukarsko- betonitrskiej pod 
przewodnictwem sierszego techów p. Józefa Szcze 
nieks. cbrano ma starszego gospody p. Słanislewa 
Bożyńskiego a us podztarszego p. Wscława Reko- 
więckiego., Zebrani upowsźniłi tokie. cech maj 
| strów w sprawie rozporzęcia starań o zslezolizo- 
wania gospody. Ba zebrania = skonsteławeno 
takie że w fachu hrukarsko- belo im jen ze 
jętych 118 czeladników, | > 


| 
| 
| 
| 
IE 
E 
z 


„ności Bisan podatku naraz 
Prezydyum Policyi, 


W zwiazku z mieżorydaćżieńi prezrdyw: po 
spi o przesirzegenia przepisów sanilarnych w 
piekarniuch wykóńczeł atrad zanenedzenia rechu | 
piekarskiego kilkaset riuk okryć 


Stow. restawraiorów. 
Wezotaj wieczorem odbyło się ogólna zabrunie 
Stow. właścicieli resiaurzcyj Bgo mędu. Postano- 


biuro Informacyjne dla rzlonków, orar zeangażo- 
wać stałego sekretarze. W sprawie cen piws po 


| stznowiono porozumieć się ze sem piowa- 


rów. 


Hebrajskie sekere „Aramałyczae. 
Na osłafniem posiedreniu Tow  milośulkdw 


| języka hebraiskiego postanowiono ziednoczyć wszy- | 


sikle hebrajskie sekcya dramatyczne przy stowarzy- 
szenisch. celem zorganizowania wspólnemi siłami 
szerega przedstawień hebrejskich w Łodzi I ma 
prowinęyi. 


Łódzka orkiestra symfoniczna. 
Xy z rzędu koncert symionieny Ł O K, 
który odhędzie się w poniedziałek, A. 4 grudnia 
r b. po dyrekcyg Bronisława Tzuica, poświęcony 


| zostanie wyłacznie muzyce Beelhorena. Program 


przewiduje Smg symfonie, oraz konreri fortepla- 
nowy Nr B Es-dur. Kióry t towarzyszeniem or 
kiestry wykona p. Henryk Malrer. 

Bilefy de nabyc u „Friedberya f Kou”, 
Piotrkowska 50. 


Odpowiedzi od Redakoyi. 
P.J. w Łodzi. Wierze „FHossnna!* nie rs- 


| mieścimy. 


„P Szetęsmy w Padzi. Wiersza p. £ „Dzłecię 
pacierze“ nie zemieścimy. 
P. E. P. w Lodzi. Dziękujemy za pamięć. Nie 
w. 


rozwi: 


Ofiary. 

En uczereniu pamięc drogie] kolełanki, Emy 

Neufeldówny, Ella ral na RR ro 
botnirzą przy ul Radwańskiej 47 — rb. 5. 

F. Justyna Welnberysrowa, zamiast kwiatów 

na grób ukochanej środka ua Niedolę dziecię 

P. Felicya Bestermanówna, zamiast kwiatów 

ma grób drt Kaufmana, na tanle ie przy 

związkach róbofn. — tk 2. | 


Nołaika prasowa. 
Jak się dowisdujemy z misrodsjnego 
$l przymusowe ściąganie. podatku one 


polecznego 
P RER płałników zatem. lety uiścić po- 


"Mask stem. : aiozwidoscje <a łe w-ceła unikaięcia 
znacznych kosztów hapomtieśia T zajęcia: 7 


Kig zależnie od okoliczności, nie jest w mo 
może prosić w 
pokój Sr 29, o rozłożenie ne 


* 


Z sądów. 


Ślad s kartofli 
sądem stanęli: Jan Plich. lat 26 I Anto- 


Przed 
ni Dabrowski. łat 30, oskerżeni: Pilch o wykons- 
nie kilku kradzieży, Dabrowski o. kupno kradzio- 
nych rzeczy. Akt oskarżenia zarzuca Piichowi, że 
18 marca r. b. w nocy we wsi Pioruaowie zakradł 
się do kopca z karłuflami należącemi do pani 
Knapińskiej | uniósł sporą ich dozę. W sześć dail 
potem zakradł się, również w nocy, do młyna wspo- 
mnianej już obywsielki 1 ukradł 40 łokci pasów 


skórzanych, 5—6 cali szerokich. Tej samej uocy za- | 


kradł się do 


iedniej posiadłości pasa d Bleżyń- 
skiego i ukra 


80 fun. maki 1 8 pasy skórzane, 


długości przeszła 21 metrów. Dąbrowskiemu za- | 


rzuca eskarienie, że część pasów. pochodzących z 
kradzieży kupił 1 przechowywał Piirh do winy 
się nie przyznaja Dąbrowski powiada, że rzeczy- 
wiście w marcu kupil od Hk nieznajomego 
kawalek pasa dis siebie na podeszwy, ale czy to 
był Plich, tego napewno powiedzieć nie mole. W 
każdym razie nie wiedział on, ża kupiony pas po- 
chodzi z kradzieży. 

Pani Fiamelia Knapińska, lat 54. poszkodo- 
wana obywatelka zeznaje że przy pierwszej kra- 
dzieży psy wieczorem sztzekały. ale ona kobieta 
starsza i samotna nie odważyła się zasiakować ra- 
busiów. Na drugi dzień poszła do kopca i tu ujrza- 
la że deski stanowiące ogrodzenie. są poudrywa- 
ue i brakuje wiele kartofli. Poniewa rabusie u- 
ciekając gubili ziemniaki, poszkodowane udała się 
ża śladem. Ślad ten kończył s 3 przy pósiadłaści 
szwagra óskarzonego Plicha. ly wykonano dre 
gą: kradzież, a poinformowano ją, że złodzieje z 
pewnością znajdują się w Szadku. pojechała do 
miasteczka I łącznie z jednym ze swoich znajomych 
rozpoczęła poszukiwania. Rzeczywiście u Dsbros- 
skiego znaleziono kawał pasa, w którym poszka- 
dowana poznała swoja własność. Dabrowski powie 


dział, że pas kupił u nieznajomego, ale jego cze 


łednik siwierdzii, że nieznajomy len, to właśnie 
oskarżony Pih 
Jan Błażyński lat 65. drugi poszkodowany zæ 
maje że posadzenie swoje opiera tylko na tej rs- 
sadzie, że tej samej nocy u pani Knapińskiej Plich 
wykona] kradzież. a więc z pewnością I do kra- 
dzieży u siego przyłożył rękę. ; 
Prekursior uważa winę obydwóch uskarionych 
zs dowiedźioną. Rezeżelność z jską kradzież wy. 
kanano i nocna pera, a z drugiej strony zapiera- 
ie się oskarżonych znacznie po: slwyższa wiaę I wy 
miar kary. Zela dla Plicha 2 lata i 6 miesięcy, a 
dla Dąbrowskiego i roku i Ń miesięcy więzienia. 
Sad jednak przychodzi do trochę odmiennego 
wniosku | skazuje Picha na 6 miesięcy więzienia, 
a Dąbrowskiego uniewinnie. 


Driecko koniekradem, 


"W ciekawej tej sprawie odpowisdzł ti-ietnt 


Gusław Prodól, któremu akl oskarżenia zarzutjł 


kradzież konia i podanie w policyi fałszywego mie 
zwiska. 


: Służył on jako pastuezek t gospodarze Galko 
skiego. Trma ai zatrzymał r: na: Pe 


Ba «óór nigr. 
| nlezay, dla pracowników pfekarskien Odkrycia fe 
| członkowie mogę otrzymywać po przystępnej cenię, 


| bienteami młodego ehłapes os koniu. przypusz 


Teo że tea il-letał jeśdzioc ule ma ezystego 1 sumie 


nia. Zapyłany o neswisko rhlepiac powiedział, że 


nazywa się Sadlowski Jak się jednak palem om 
zało, by! to wlaśnie oskarżany. Na rozprawie chie 
pies spowlada, że codziennie wypędzał konis ak 
pastwisko. Wspomnianego dnia chelsi kasis sy 


| kąpaś w stawie. Ponieważ sam dosięść kosis nia 


umiał, więc poprosił przechodzącego Żyda sby mu 


m i pomógł Nieposłuszny koń jednak zamisst pójść ta 
ono ożywić dzielalność stowarzyszenia I urządzić | 


stawu, poklusował wprost w strong Pabłanie Po 

liegantowi zaś powiedział nazwisko Szdłowski. 
Sąd uważa, że przwdopodohuie chlopca Yt 

namówił de kredzieży, sle on sem nia zdawał soe 


| bie sprawy z lego. że popełnia czyn karygodny Co 


się tyczy podania falszywego nazwiska, ło Rome 
czeule oskarłonego w mipełności zasługuje na wig 
rę. Wobec tego Gustaw Prodół zostaje uniawine 
niony, a koszta sprawy nałożone kasie państwo 
wej. 


łafnety miisi. 
Szczerą niespodzianką była dla piszącego nb 


| niejsze słowa treść rozmowy, prowadzonej przed 


niedawnym czasem z prawdziwym znawcż sprew 
plantacyjnych. Owa ze wszech miar kompetentna 
osoba oświadezyła bowiem ni malej. af więcej, ak 
to, że w granicach miasta Lodzi Istnieje słosunk= 
wo więcej zadrzewionej przestrzeni, niż w Warsi 
wia Świadkowie tej rozmowy utworzyli x począb 
ku niedowierzającm, a w końcu zschwycóne audy 
toryum. po chwili jednak ( ufedowierzanie | ze 
chwyt ustąpiły. gdy mię okazało z wyjaśnienie. Że 
kompełeniny mmawca ma na myśli nie wyłącznie 
publiczne ogrody | pianłacye, lecz za podstawe do 
swego obliczenia przyjj wspólna sumę  zarówua 
publicznych. jak I prywatnych ogrodów. 

Istnienie względnie dużej ilości £ zw. zbiornik 
ków powietrza, aczkolwiek nie zupełnie przysięre 
nych dia ogółu. jest dla mieszkańców Lodzi bardza 
pocieszajacym faktem, gdy jednakże przyjmiemy 
pod ustagę, 1) że Warszawa nia jest pod tym wzgięe 


| dem godnym naśladowania wzorem, ponieważ nie 


obfituje w zadrzewienia, { 2) że Łódź wydziełnię- 
ta z povodu zgromadzenia na małej przestrzeni 
tak wielkiej ilości fubryk a natomiest braku karse 
liracyi, nadmierną Ilość szkodliwych wyziewów. (a 
dojdziemy do przekonania, że missio winno w kie 
runku rozwoju roślinności kręczyć naprzód, 8 nie 
wat nie mczędzić dużych wysiłków. 

-C To leś podwakroć Iundność gzuła. się niemile 
detknięłą przedostającymi się  wieściami .a ;powzięe 


| tych przez zarząd miasta Łodzi postanowieniach. 


Po rez pierwszy, gdy narazie zaniechano projeke 
towanego przekształcenia. lasu konsiantynowakiega 
(miejskiego), który miel być zadrzewiony I zemie 
niony na ledny park, i po raz drugi, gdy ponowne 
urządzenie obecnie zaniedbanego najstarszego 
miejskiego parku „Źródliska” edłożono do czesów 
powojennych. Uchwały ojców miasta niensraże» 


| nie w tych ciężkich czasach kasy miejskiej na wię 


Ę 


| wiek hogzie mieszczaństwo | okoliczni | 


E 


S 
3) 


ksze wydatki są poniekąd zrozumiale, nie zdaje 
nam się jednak, aby były racyonałne. gdy się zwae 
ży. ils to masu potrzeba na odpowiedni rozrost pam 
ku, a więc do chwili, gdy mieszkańcy hędą mieli 
prawdziwą pociechę z posiadania ogrodu Wszak 
wcześniejszego rozpoczęcia takiej pracy, którą wraz 
s wydatkami można rozłożyć na przecięg kiku lał 
zapewniłoby I wcześniejszy plon tejże pracy. 

Pragnęlibyśmy też stwierdzić w tym kierunka 
eszcze Í inne przedsięwzięte prace. Stworzenie - 
łednych skwerów, do jakich już oddawna przyżwy= 
czajono mieszkańców wielkich miast a lom samem 
naprz Nowego. Górnego i Zielonego Rynków na 
estetyczne zakątki byłoby z pewnością pięknym 
czynem zarządu miejskiego. 

Zadrzewienie ulie o kiórem w Łodzi już tyle 
mówiono, byłoby zarówno pod względem zdrowoż 
nym, jak i pod względem estetyeznym wyglądu . 
miasta, nie malejszem dobrodziejstwem Wptzw 
dzie nie wszystkie ulice odpowiadzią konlectaym 
warunkom, jesi jednak pewna Mość ule o smery 
kich chodnikach | niewielkim ruchu kałowym. kłó= 
re względom zarządu miejskiego gorąco polecamy. 

Ge. 


Ziemie polskie. 


fEorespondencza wiest „Godz. PoL h 


Pełna źreła przed wojnę Lomia, posade 
jaca przeszło 38 tysięcy mieszkańców, zamię= 
nila się obecnie w cichą mieścinę. Ludnaść 
spadła da 16 tysięcy, z czego na Polaków przy 
pada tylko 5 tysięcy. Khit wioślarski, grupie 
jący ongi miejscową lnieligencyę, zawiesił 


swg działalność, Rada Opiekuńcza, na czele 


której stoją ppt Skarżyński, Komornicki | Am a 
tosiewicz, rozwija maźliwie szeraką dziala 
ność, Isinieje kuchnia dla biednych, seke 


kaja się z ciągłym brakiem gotówki, aczkóp 


wałele sizle zakrapieją szampanem U s 
kańskiego” iub w nianteiu | 


: z 


rozdawnictwa odzieży. let: instyłuese te bare o 
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Xronika warszawska. 


. W rocznicę 29 listopada. 

{o} Wezoraj, w dniu rocznicy. wybuchu 
Powstania listopadowego, Warszawa miala 
"wygląd niezwykły.. Jak to już wczoraj zazna- 
czyliśmy, całe miasto przybrane. było we fla- 
gi narodowe. Z rana odbyły się nabożeństwa 
w kościołach dla dzieci szkół miejskich, oraz 
dla niektórych prywatnych. Po nabożeństwach 
w szkołach urządzono prelekcys, przedstawia- 
gac uczniom znaczenie wypadków w r. 1830- 
Bi-ym. ; K | 
Wyższe zakłady naukowe prawie wszyst. 
kie były bezczynne. Ruch młodzieży na uli. 
caeh odznaczał się wielkiem ożywieniem. 
Przyczynił się doń też przejazd legionistów, 
którzy grupkami odbywali. przechadzki po 
mieście. l i 

Włlaściwe uroczystości, związane z obcho- 
dem rocznicy powstania listopadowego, od- 
były się wieczorem, mianowicie akademia w 
Filharmonii, urządzona przez centralny komi- 
tet narodowy i zebranie w klubie Ligi pań- 
ztwości polskiej. Na program uroczystości 
w Filharmonii złożyły się przemówienia pp.: 
Artura Śliwińskiego, Wacława Sieroszewskie- 
go, Wacława Makowskiego i Tadeusza Szpo- 
ańskiego, deklamacya p. Heleny Łąckiej-Pa- 
włowskiej, śpiew p. Józefa Fr. Muncliger- 
Adama, art. opery, przy akompaniamencie 
prol. W? Oito, oraz utwory orkiestrowe, wy- 
konane przez Orkiestrę Filharmonii. 
~ Szczegółowe sprawozdanie z obchodów 
tych podamy w południoweni wydaniu „Go- 
dzińy Polski“. 


ame 


ę | R. 6. 0. | 
-> —-(o) Obrady zjazdu R. G. O. odbywają się 
*w dalszym ciągu w kole zamkniętem i mają 
charakier Ściśle pouiny. Podobno _ podczas 
obrad wczorajszych nie rozważano zapowie- 
dzianego w programie zjazdowym punktu, do- 
tyczącego stosunku R. G. O. do aktu z dn. 5 
listopada, powołując się na uchwałę, opiewa- 
idącą, iż R. G. O. jest instytucyą apolityczną. 
Legioniści. 

{o} Komitet przyjęcia legionistów: roze- 
słał następującą notatkę: Podana przez nie- 


które:pisma wiadomość, jakoby miał wkro-. 


czyć -dó Warszawy 3 pulk legionów - pod. do- 
wódziwem p. Sikorskiego, jest nieścisła, gdyż 
do Warszawy. przybędzie cala brygada 2-ga 
(karpacka) pod wodzą brygadyera Hallera z 
komendantem legionów, brygadyerem br. 
Szeptyckim na czele. | 
Dnia 19 b. m. w Departamencie wojsko- 
wym w Piotrkowie odbyła się odprawa, na 
- którą, jak donosi krakowski „Naprzód“, sta- 
wiło się 150 oficerów, odkomendorowanych 
przez komendę legionów do rozporzadzenia 
pułk. Sikorskiego. Oficerowie ci otrzymali 
rózkaz udania się do rozmaitych miejscowo- 
ści w Królestwie - dla objęcia posterunków 
werbunkowych. . Oficerom tym przydzielono 
około 2000 szeregowców i podoficerów, któ- 
rzy mają być rozrzuceni po całym kraju po 2 
przy wójcie w każdej gminie. Inspektorem 
okręgu warszawskiego został mianowany kap. 
Fydziatowicz, łódzkiego — por. Tadeusz Bo- 
browski, wraz z chor.. Niteckim, mławskiego 
kap. Łuczyński z adj. por. Boczarskim, tom- 
żyńskiego por. Hubert i por. Gutek, siedlec- 
kiego — por Żerański. lubelskiego por. Da- 
` þrowski i Feliks Gwiźdź, 
Gospodarka miejska. 
(o) Zarząd miasta opracowuje obszerny 
memoryal do władz okupacyjnych w sprawie 
ustalenia dalszej gospodarki finansowej i bu- 
dżetowej miejskiej. W tym celu wszystkim 
wydziałom zarządu miejskiego polecono 
przedstawić stosowne dane, niezbędne do © 
pracowania odpowiedniego „memoryału. 


Przymusowe kąpiele. 

(o) Jedna z opiek obywatelskich sanitar- 
gych wystąpiła do Urzędu „zdrowia publicz- 
mego z projektem ustanowienia w miescie 
przymusu kapielowego, jako środka zarad- 
czego dla walki z chorobami zakażnemi. 


| Zmiana przepisów o polowaniu. 
to) Wprowadzono następujące zmiany 
25 września 1915 r. przepi- 
" Pozwolenie na polowanie 
tego 


sv wydanych d. 
sach o. polowaniu. 
wydaje I naczelnik” obwodu  (kreischef) 
wane na przeciag jednego roku i ma walor 
Wla tego obwadu, w którym. wydane- zostało 
pozwolenie na broń. Wyszczegó niony w po 
zwoleniu na broń obwód musi być wr”zycze- 
zólniony w pozwoleniu na polowanie. Za po- 
gwolenie na polowanie należy wnos'ć opłatę 
20 marek. Pozwolenie na polowanie może 
bué zawsze bez odszkodowania cofnięte. Po- 
zwolenia dzienne na 38 dni wystawiane są za 
` opłatą 5 marek. Rag: 


obwodu, w którym polowanie ma być dokony- 


Si A x ad E a PE OAZA A O am aora a w A CZE EE 


: Amrestya. a. 
„ (o)Przesłane przez sądy pokoju i gminne ko 
misaryątom milicyi do wykonania tytuły wykonawe 
cze karne z wyroków prawomocnych, ' zapadłych 
przed dn. 5 listopada r. b. i podlegających umorze- 
niu na zagadzie akiu o amnestyi z dn. 5 listopada 
r. b. naczelnik milicyi miejskiej polecił pp. komi- 
8arzom zwrócić do tychże sądów, bez wykonania. 


maena 


Miary I wagi 


(0) „Wszystkie przyrządy miarnicze, używane 
w Warszawie i na przedmieściach, muszą: a) od- 
powiadzć wymaganiom prawa o miarach i wagach, 
oraz zatwierdzónym przez władze właściwe prze- 
pisos | wydanym przez Urząd miar, b) posiadać 
stelnpól ważny na czas użycia. Dla wyłączenia z 
użycia przyrządów mierniczich, nio odpowiadają- 
cych. «powyższym wymaganiom, ustanowione są re- 
wizye przyrządów mierniczych, dokonywane przez 
personel Urzędu miar. 7 


W domu dia podrzutków. 


(o) „Dom wychowawczy” przy szpitalu 
Dzieciątka Jezus, będący instytucyą dla pod 
rzutków, jest obecnie przepelnliony dziećmi 
ponad usianowicną normę. Liczne instytu- 
cye filantropijne nadsyłają niemowlęta z żą- 
daniem przyjęcia ich do domu dla podrzut- 
ków. Wobec braku miejsc i funduszów, żą- 
daniom tym nie zawsze można zadosyć uczy- 
nić, Wydział dobroczynności ma zająć się tą 
sprawą. | 


Pomoc dla muzyków. 


(o) Przy końcu lipca r. b., zarząd sekcyi pomo 
cy dla inteligencyi, w porozumieniu z pref. Kono 
paskiem. powziął myé] utworzenia „Podsekcyi po- 
mocy dla muzyków zawodowych. Zarząd 
sekcyi ukonstytuował się jak- nastepuje: przewod- 
niczący — prof. Feliks Konopasek, zastępca prot. 
Michai Biernacki. sekretarz — p. Tadeusz Bar 
szczewski, członkowie zarządu —- profesorowie: 
Jan Łysakowski i Henryk Makowski. Pierwsze dą- 
żenia Pędsekcyli w celu przyjścia z pomocą muzy 
kom, pozostającym bez pracy. skierowane zostały 
ku utworzeniu kursów nauczycielskich dla ujedno- 
stajnienia nauki śpiewu chóraln w szkołach 
miejskich. Liczba słuchaczów dochodzi już do 16 
osób, z których sześć umieszczono w tych dniach 
na posadach szkolnych. Członkowie podsekcyi słu= 
chaja wykładów. bezpłatnie, osoby obce płacą «po 
4 ruble za całkowity kurs, który zawierać będzie 
od 12 do 16 lekcyj. Poza słuchaczami kursów z 
pomocy podsekcyi. korzystają artyści-muzycy, t, zw. 
wykonawey, którzy na koncertach, urządzanych 
rzez podsekcyę, udziałem czynnym dają ekwiwa- 
ent za udzielaną im pomoc. Ogólna liczba człon- 
ków podsekcyi. którzy otrzymują stałą miesięczną 
zapomogę w wysokości rb. 30, wynosi obecnie o~ 
sób 56. ży 


- 


` - Rachonek mąki i cukru: 


(0) „Moment” zaznacza, że: aczkolwiek gmina 
ha żydowaks w. Warszawie już sie stara 'u władz 
o mąkę dla żydów na przyszłą Wielkanoc, to je- 


"dnak dotąd zarząd tej gminy nie ogłosił sprawoz- 


„dania ze sprzedaży maki i cukru dla żydów. pod- 
czas ubiegłej Wielkiejnocy. Wiadomo tylko, że 
czystego zysku zostało kilka tysięcy rubli | 
Zawieszenie „Haceliry”. 

(o) Wydawcy hebrajskiego pisma codzien- 
nego, „Hacefiry”, która reprezentowała orga- 
nizacyę syonistyczną w Warszawie, zamknęli 
wydawnictwo z braku funduszów. 


anme aaam 


Spekulacya eykoryg 


(o) Przeważna część produkowanej w 
stwie Polskiem -cykoryi pochodzi adm 
Główna jednak spekulacya tym towarem ć 
się w Warszawie na „czarnej giełdzie”. 1 oto wi 
dzimy, że pomimo dobrego urodzaju rośliny cyko- 
ryj i mimo obfitej fabrykacyi, spekulanci Śrubują 
niemożliwie cenę tego produktu w Warszawie. 


Króle- 
cławka. 
` odbywa 


LA 
Z sądów. 
Zienkowski contra „Sowizdrzał“, 
(6-ty dzień rozpraw). 
(o) Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło 
się o godz. ł1 rano. Mec. Świeszewski oświad- 
cza, że pragnąłby raz jeszcze zapytać św. Ad. 
Zawadzkiego o pewne szczególy. Sąd się 
przychyla do tego żądania i wzywa św. Za- 
wadzkiego, który zapytany przez mec. Świe 
szewskiego, jak daleko "mieszka on od tego 
lasku młocińskiego, odpowiada, że o trzy wior- 
sty. A czy publiczność tłumnie zwiedza la- 
sek, zapytuje mecenas świadka, na co ten od- 
powiada, że od czasu do czasz kilka lub kil 
kanaście osób można tam spolkać. A jakże 
tam jest ze sprawą wylewów Wisły? Świa- 
dek odpowiada, że podczas wylewów rzeki w 
lasku woda wyrzuca nieczystości i ekskremen- 
ty. Na tem kończy się dodatkowe zeznanie św. 
Zawadzkiego, poczem sąd przystępuje do ba- 
dania św. Kłosowskiego, naczelnika kancela- 
ryi magistratu, który zeznaje: Od maja 1908 r. 
jestem naczelnikiem kancelaryi magistratu i 
wszystkie papiery wychodzące przechodzą 
przez moje ręce. Pamiętam, że w końcu czer- 
wca (st. st.) 1911 r. wraz z odezwą general-gu- 
bernałora przysłana została do magistratu kor 
pia ukazu senatu, nakazujacego wszcząć sledz- 
two pierwiastkowe przeciwko Litwińskiemu, 
Zienkowskiemu, Szaniorowi i innym. Z całą 
stanowczościa twierdzę, że rozkaz usunięcia z 
posady tyczył się tylko Szaniora. Kopii tego 
ukazu obecnie-w magistracie niema. Sam ro- 
biłem poszukiwania i znalazłem w aktach o- 
scbistrch Szaniora adnołactę, Że wysłana zo- 
stala: do generał - gubernatora. Ukaz senalu 


GUGDZINAZ. 


POD. SKA 
mieścił się na paru arkuszach, pamiętam, że 
decyzya co do Zienkowskiego motywowana by- 
ła zeznaniem niejakiego Zawadzkiego, wiem 
wprost od Millera, że przyjeżdżając do War- 
szawy. dla objęcia stanowiska prezydenta 
wszystkie wyższe posady obsadzi on swymi 
ludźmi, nie tając zupełnie swego niezadowole- 
nia, że znalazi mnie na stanowisku z nomina- 
cyi na krótko przed jego przyjazdem, wskue 
tek tego stosunek jego do wyższych urzędni- 
ków był zimny i nawet nie życzliwy. ; 
„Wiem, że życzył sobie rewizyi senátor- | 
skiej, z rozmów z nim prowadzonych dowie- 
działem się, że dopiero pa rewizyi senator- 
skiej uległ stopniowej zmianie. W stosunku 
do niższych urzędników prez. Müller był nie- 
zmiernie surowy, widoczną była chęć u nies 
go odnowienia personelu i dlatego dymisye 
byly skwapliwie przez niego stosowane, To 
odbiło się również i na stosunku naczelników 
w magistracie do ich podwładnych, gdyż mu- 
sieli się oni liczyć z Millerem. 
Od Zaremby, który kiedyś był przyjacie- 
lem Litwińskiego wiem, że później był w złych 
z nim stosunkach. Wiem, że Litwiński nie lu- 
bił Zienkowskiego, gdyż ten ostatni często 
opońował. O ile sobie przypominam, naduży- 
cia w Wydziale patentowym były za czasów 
Symeona Modzelewskiego, który był przyjęty 
na prośbę Neudhardta. | 
Chmielewski był wydałony z magistratu 
na skutek rewizyi senatorskiej. Czytałem jed- 
nak później zaświadczenie Neudhardia, że 
nie ma nie przeciw ponownemu przyjęciu 
Chmielewskiego do magistratu, tłumacząc so- 
bie to tem, że ukaz nie konstatuje jakich bądź 
nadużyć, ale jedynie niedbalstwe w prowa- 
dzeniu książek. Po rozpoczęciu rewizyi sena- 
tarskiej umarł nagle dyrektor lombaru, Tro- 
czewski, jego obowiązki począł pełnić Chmie- 
lewski, jako główny buchalter lombardu 
Herztberg był urzędnikiem Wydziału pa- 
teniowego i jako taki brał pensyę, ale stale 
był delegowany do pełnienia obowiązków se- 
kretarza prezydenta, w ten sposób wypełniała 
się luka w etacie osobistym kancelaryi pre 
zydenta miasta. | 
Zastępcą Zienkowskiego faktycznym i for 
malnym był Podstawski z urzędu jako starszy 


ławnik. Podstawski cieszy się bardzo dobrą 
opinią, Do sierpnia 1915 r. Zienkowski ža- 


dnego: wpływu na operacye lombardu nie 
miał Lombard stanowi autonomiczną jed- 
nostkę. . ŚĆ 
"Tak zwany „Dziennik uchwał magistratu“ 
wprówadzony został w 1908 r., do. tego. roku 
były sporządzane krótkie uchwały, na mniej 
ważnych przykładano jedynie pieczęść „za 
twierdzone”. | 
: Jeżeli dokument jakiś wysyłał się, to po- 
zostawiono jego kopię. Wszystkie akta osobi- 
ste wszystkich urzędników uwalnionych przez 
rząd -rosyjski wraz z aktami Szaniora pozosta” 
ły w Warszawie, pozostałych zostały wywiezio- 
ne podczas osłatniej ewakuacyi władz rosyj- 
skich. Dla otrzymania kopii dokumentu ja- 
kiegokolwiek należy wnieść podanie o to z 
wyłuszczeniem, w jakim celu żąda się owej 
kopii, wówczas władza decyduje czy możną 
wydać kopię. 
"Poczem zeznaje świadek Szeliga Kazi- 
mierz, urzędnik magistratu i właściciel. do 
mów na Woli i na ul. Mostowej. Na zapyta- 
nie przewodniczącego jak długo pracuje w 
magistracie, odpowiada, że około 22 lat, a 
wiele Pan ma lat? zapytuje go przewodni- 
czący: 40 lat. Z dalszego badania dowiaduje- 
my się, że p. Szeliga wyższy urzędnik magi- 
stratu — ukończył cztery Klasy. 

Zeznanie swoje sklada świadek tonem 
bardzo pewnym, często się mięsza i jest w 
sprzeczności z sobą. ; 
"Oto mniej więcej treść jego zeznań: By- 
łem obecny przy rozmowie de Pothsowej i p. 
radcą Zienkowskim przed zawarciem kupna 
lasku, pamiętam, że Zienkowski pracował u- 
silnie nad Pothsową, aby zgodziła się przyjąć 
90 — 92 tys. w rencie po kursie al pari. Poth- 
sowa uchylala się od tego, wreszcie zgodziła 
się, przypominam sobie, że podkreślała. ona 
to, że lasek będzie w każdym razie kupiony 
przez miasto. Żadnego biura podatkowego, 
jak. tu twierdzono, na ul. Wolskiej nie mam. 
Bystrzanowskiego-z Gerinerem zagranicę nia 
wysyłałem do jakiegoś obywatela, aby cofnął 
swą skargę. s 


Otrzymałem posag za żoną I z tego tytułu 
jestem właścicielem domów na ul. Wolskiej i 
na ul. Mostowej. | 

Bylem pociagnięty do odpowiedzialności 
sądowej, jako oskarżony z § 1681, a może być 
z innego paragrafu. Dla tego mówię z § 1681, 
gdyż obecnie przegledałem kodeks i sadzę, że 
prawdopodobnie ten właśnie paragraf. odpo- 
wiadą tej sprawie, która wskutek manifestu 
zostaja umorzona. Czy został podany protest 
"przeciw temu ze strony prokuratora, nie wiem, 
mówił mi e łem tylko Gertner. Oskarżony 
byłem-o udział w przywiaszezeniu, które zo- 
stało uregulowane przed pociągnięciem mnie. 
do ś'edztwa. ; 


prowadził przeciwko mnie jakieś śledztwo na 
zasadzie anonimu, którego treści nie znam, 


s 


Wiem również, że ławnik Modzelewski ; 


| 
| 


Bo 


ale wzywał mnie prez. Müller í powiedział, ża 
jest bardzo zadowolony, Że anonim się nie 
sprawdził, : 


Zienkowski przed 15-tu laty istotnie zg% 
bił tekę z budżetem, której szukałem. 


U Bindera byłem przed sprawą Łypace 
wicza i rozmawiałem o niej, żądał on odemnie 
abym dostarczył mu dowodów winy Zienkowa 
skiego, odmówiłem Binderowi, gdyż żadnych 
takich dowodów nie posiadam. Dowiedzia: 
łem się, że w biurze opowiadano, iż po prze. 
mówieniu Łypacewicza w Radzie miejskiej p 
Zienkowska zachorowała. 

„Poszedłem sam do Bindera, ponieważ mia- 
łem do niego interes z powodu kinematografu 
„Miraż“ Gotirieda. Stosunek mój z Binderem 
datuje się od 31 sierpnia 1915 p. 


Miałem pod swoim dozorem materyaly pi- 
śmienne, przysyłano mi papieru raz na kwar 
tał za 3 rb. który rozdawałem na użytek biu- 
rowy 20 urzędnikom. 


Przypominam sobie, że gdy Pothsowa zgo» 
dziła się przyjąć 90 tys. rb. z szacunku za la- 
šek rentą, Zienkowski wysłał nalychmiast za» 
wiademienie o tem do kancełaryi magistratu. 

Zasadniczo żadnych pieniędzy z czeków 
a Bank Handlowy dla magistratu nie podao- 
siłem. 


„Na tem skończył św. Szeliga swe dość cha. 
otyczne zeznanie, plątając się coraz w swych 
zeznaniach. 


W związku z temi zeznaniami mec. Świe- 
szewski prosi sąd o ponowne przesłuchanie 
św. Gertnera i Bindera, oraz o powolanie siĘ 
na świadków Jana Bystrzanowskiegó, urzęd- 
nika magistratu, który miał jeździć do Wies- 
badenu z Gertnerem, oraz Gotfrieda, właści- 
ciela kinemałogr. „Mirażu*, Mec Świeszew» 
ski zrzeka się tego ostatniego świadka. Sad 
przychyla się do żądań mec. Świeszewskiego i 
postanawia wezwać Jana Bystrzanowskiego, 
craz ponownie przesłuchać wyżej wymienio» 
nych świadków Gertnera i Bindera, poczem 
zarządza przerwę. $ 


ROZPORZĄDZENIE 
dotyczące „miejscowości i ulic, napisów, plas 
katów i pieczęci władz komunalnych. 


Zmienione manifestem z d. 5 listopada 
1916 r. stosunki prawno-państwowe pobudzi» 
ły mię do wydania następujących zarządzeń; 

1. Nazwy miejscowości. 

Nadanie miejscowościom nowych nazw i 

zmiana istniejących należą do zastrzeżonych 
sobie przezemnie państwowych praw zwierze 
chniczych. 
l Ustanawianie pisowni w wypadkach wątłe 
pliwych należy do władz powiatowych. Mia» 
rodajną jest wogóle pisownia, użyta na mapie 
sztabu generalnego armii (skała 1:300,000), 
W wypadkach, gdy ta pisownia nie odpowia= 
da pisowni w kraju używanej, władze powia- 
towe mogą zasięgnąć mojej decyzyi za pośred- 
nietwem Szefa Administracyi przy Generał 
Gubernatorstwie, 


2. Nazwy ulie. 


Zmiany nazw ulic i placów moga być po 
czynione jedynie na mocy postanowień władz 
gminnych. Postanowierńa te wymagają zgudy 
komunalnych władz nadzorczych. W zasadzie 
należy udzielać zgody, jeżeli projekłowane 
jest wskrzeszenie staro-polskich nazw histo- 
rycznych. Jeżeli komunalna władza nadzore 
cza ma jakieś wątpliwości co do zgodzenia 
się na zmianę, to należy zasięgnąć decyzył 
Szefa Administracyi. 

3. Napisy. 

Oznaczenia nazw miejscowości i nlie na: 
leży umieszczać w dwóch językah (niemiec 
kim i polskim) tylko tam, gdzie istnieje szcze 
gólna konieczność. Zwykle wystarczać będzie 
napis polski. Przy zmianie już istniejących 
napisów należy wziąć pod uwagę brak far- 
by olejnej. 

4. Plakaty. 

Zawiadomienia o przedstawieniach, ze 
braniach i t. d., za pomocą plakatów winny 
być ogłoszone w tym języku, w którym odbye 
wają się takowe. Dołączenie tłómaczenia jest 
dopuszczalne, lecz nie może być żądane. 

5. Pieczęcie gminne. 

Na pieczęciach gmin miejskich i zien 
skich. oraz innych organów samorządu, umie. 
szczony zostaje orzeł według wzoru, wydruk? 
„wanego przy niniejszem rozporządzeniu, i ngs 
pis w języku polskim. s 

Na wniosek gmin i związków gminnych 
może być dozwolone zachowanie lub obranie 
specyalnej pieczęci gminnej. 

Warszawa, d. 2 Hstopada 1016 r, 


General-Gubernstor 
podp. von Beseler 


Czas odnowić 
. prem 


Legiony i Armia pika 


Wychodzący w Piotrkowie „Dziennik Na- | 
Jadowy” zamieszcza w uumerze 275 z 24 b. 
a. artykuł p. È „Sprawa armii polskiej”, Z 
dórego przylaczamy wywody nasiępujące: 


| 
i 
i 
| 
| 
| 

Przenbrażenie Legionów w Polski Kor- | 
yus Posiłkowy bylo zdobyczą wielką. Zagwa- | 
antowana im zostala tem samodzielność om | 
panizacyjna znaczna, a przyznanie im sztem | 
iarów i godeł narodowych było zarazem uzna- i 
ziem ich prawno-państwowej odrębności na- | 
egdowej. Polskiemu Korpusowi Posiłkowemu j 
srakowało jednak  polityczno = państwowej 
podstawy, był on niejako wojskiem narodo- 
wem, sle nie wojskiem państwa polskiego, bo 
dopiero akt 5 listopada państwo takie prokla- 
mowal Nie mógł więc i nie może być on ża: 
dna miarą brany za wzór budowy wojska pol 
skiego. Struktura armii państwowej polskiej 
musi na innych oprzeć się zasadach. Polski 
Korpus Posilkowy zakończył ewolncyą Legio- 
nów — ale jest dopiero początkiem tej ewolu- 
cyi, jaką będzie musialo przejść wojsko pob 
skie. Z tego trzeba sobie jasno zdać sprawę. 
I nie było nigdy dążeniem Legionów, by w 
formie swej, mniej lub więcej ulepszonej, mia» 
ły byś ksztaltem wojska polskiego, łeksamo, | 
jak dążeniem Legionów Dabrowskiego nie 
bylo przeobraženie armii Księstwa Warszaw- 
skiego na swoją modłę. One, podobnie, jsk 
I dzisiejsze Legiony, wśród najcięższych prze- 
giwności trwały i walczyły po to, by swoja d- 
świadczenie wojenne, swoje wyszkolenie od- 
dać na uslugi powstać mającej armii, I tylko 
ta nadzieja, ta wiara, iż Legiony potrzebne 
będą niezbędnie, jako kadry narodowej armii 
polskiej, dała im moc wytrwania, a przywód- 
gów legionowych i politycznych sklaniała do 
wszelkich wysiłków, by tylko Legiony zacho- 
wać w całości do owej oczekiwanej, radosnej 
chwili i uchronić je od wewnętrznych przesi- 
eń. 

Dziś, gdy państwo polskie jest faktem 
dokonanym, nikt w narodzie i poza nim nie 
może odmówić tego prawa Legionom. Nik% 
*kto chce naprawdę armii polskiej—i napraw- 
"de narodowemi siłami tworzonego wojska. 
Manifestacye, urządzane na cześć Legionów, 
rezoluecye setek wieców i zgromadzeń, wyra» 
%ają tn bez żadnych dalszych wątpliwości wo- 
Je społeczeństwa. Pomysły opierania przysz- 
łej armii polskiej o jakieś inne tajne, czy pół 
jawne cywilno-militarne związki — są pomys- 
łami zgoła odosobnionymi, po części wręcz 
partyjnymi i nie wytrzymują fachowej kryty- 
ki. Armii prawdziwej nie tworzy się w cig 
gu jednego miesiąca z samej. dobrej woli, — 
konieczne tu są kadry, kadry istotnie wyćwi- 
czone, zaprawione w boju, doświadczeniem 
wszelakiem wypróbowane i do roli organiza- 
cyjnej odpowiedzialnio przygotowane. Orga“ 
nizacye cywilno-militarne w rodzaju „Sokoła 
czy P. O. W. mogę mieć dużą nawet wartość, 
jako materyal ideowo przysposobiony i jako 
takie, w pierwszym rzędzie mogą być wchło- | 
nięte przez wojsko polskie, oparte na ka- 

*rach legionowych, nle nie odwrotnie. 


Żywioły pozytywne, myślące w narodzie, 
rozumieja też, że sami odrazu armii nie stwo- 
rzymy. Brak nam szeregu gałęzi prze 
mysłu wojennego, nię posiadamy nawet w za- 
czątkach olbrzymiego aparatu administracyj 
nego, bez którego nie da się pomyśleć. © nowo- 
czesnej sprawnej wojskowości. Współkiero* 
wwnictwo ze strony państw centralnych jest 
łedy potrzebą chwili. Naród jednak domagać 
się musi i ma pełne ku temu prawo, by był 
łeż współtwórca swego wojska. Musi on mieć 
taki wpływ polityczny i organizacyjny, by 
słuszne jego żądanie co do odrębności pań- 
stwowej i narodowej armii, jake też co do jej 
podstaw organizacyjnych, były uwzględniana | 
Zaistnieć tedy muszą instytucye polskie, któ- 
ze gwarantować by mogły te wszystkie atrybu- 
ły odrębnej wojskowości powstać mającej ar- 
mii. 
skiego niusi być nawskroś polska. To tylko | 
podniesie ideę wojskowości polskiej w całem 
społeczeństwie do znaczenia polęgi, rozpło- 
mieniającej dusze. 


W tym względzie eam fakt, że Legiony 
polskie stają się kadrami armii polskiej, po- 
działać może na opinię dodatnio. - 


Udział społeczeństwa w formowaniu pol- 
skich instytucyj wojskowych i budowie armii 
polskiej jest Konieczny. Społeczeństwo do- 
maga się tego udziału i przystąpi do organi 
zneyi wniska pod hasłem realizacył aktu 5-ga 
listopada — pod hasłem tworzenia państwo- 
wych ośrodków rządu polskiego. Od Rady 

tann, od regenta, od rzadu polskiego 1 tylko 
od niego oczekuje naród tych wiel, które dg 
wniej zwolywały zbrojne pospolite ruszenia, 
Kala lenianwe łakże to rozumieją. Przygoto- 
wanie aparatu jest obowiązkiem insłylucyj, 
do których nie należy dyskusya — ale ochot 
mika daje naród na wezwanie swojej wlasnej 
władzy. 


wn, 


i M a 


łaurydzkiej, wołyńskiej, kupione kiedyś drogo 
przez niemieckich osadników, | i nych 


T kie obszary dai Ea e. x 
i 
| przez wladze rosyjskie I spi 


s; chersoństiej, ważyć rozłamu ego, kóczgo naste 


: być uader poważne i ciężkie. 


WE ccc 


| wążsń 9 


Prasa połsko-śląska, wśród ogólnych ror 
znaczeniu Sienkiewicza dla kultury 
narodowej. przypomina także jego specyalnie 


| żywe odczucie i zasługi dla polskości na $ 


> zachodnich. „Dziennik Cieszyński” 
wierdza, łe cieszyńska „slacierz szkolha” 


mi miała w Warszawie czterech przyjacieł, którzy 
zawsze Í przy każdej sposobności o pette 


| bach jej pamiętali. Byli to £ p. Nestor Bice- 


wi, ś. p. Stanisław Hacewicz, £, p. Heuryk 
Sienkiewicz i Antoni Osuchowski, Teraz Po 
zosłał z nich Przy życiu jedynie Osuchowski. 
Dalej zaś pisze „Dziennik Bowen 4 
Sienkiewiczu: | 
Henryk Sienkiewicz wraz ze swymi przy- 


wywi 


sote 


jaciólmi zawsze rozumiał i podkreślał wa- | 


żność ziemi cieszyńskiej dla całej Polski, Był 
on szczerym przyjacielem wszystkich naszych 
prac i wysiłków, interesował się żywo wszeł- 
kimi przejawami życia naszego, a specyalnie 
przyjaźnią i calem poparciem swego zaszczył- 
nego w społeczeństwie aniorytetu zaszczycał 
Macierz szkolną. Zawsze, ilekroś mecenas 
p. Osuchowski przyjeżdżał na walne zebranie 
Macierzy szkolnej, wspominał, jak żywe Bien- 
kiewicz interesuje się życiem Macierzy, jak 
na sercu leży mu przyszłość jej, jak zawsze 


| ckieh lub pruskich poddanych a były wie 
| ścicielkami ddor ziemskich w t zw. zabranych 


korzysta z wielkich swych wpływów, by zape- | 


wnić pracom Macierzy materyalns poparcie. 

Henryk Sienkiewicz był też i pozostanie 
w pamięci ludu naszego na Śląsku nietylko 
jako wielki pisarz, nietylko jako pierwszy i | 
najgodniejszy reprezentant Polski wobec Eu- 
ropy i świała — sle także jako ten, który z 
maszą dzielnicą umiał nawiązać ściślejsze sio- 
sunki wiernej i wypróbowanej przyjaźni, któ- 


| skich majatków. Nie można przecież liczyć na. 


ry rozumial moment łączności braterskiej Cie- | 


szyna z resztą ziem polskich i łączność ię sta- 
rał się jak najbardziej umocnić. 


Tacair speen 


1 bma a kysta m 8 


Porucznik Legionów polskich, Jan Łysek 
zs Śląska, który padł w przeszłym roku w wab 
kach na Wołyniu, znany działacz narodowy 
wśród ludu śląskiego, pozosiawi! lam po šo 
bia jaknajlepszą pamięć; Śląsk postanowil | 
go iernz nezció, Jak donoszą dzienniki šias 


kie, Związek ludowy w Cieszynie zakupił ca- | 
ły nakład oddawna już wydrukowanego dzie | ~ 


ła ś.. Pe Jana Łyska pod tytułem: „Śpiący Iy. 
cerze”, aby je puścić w obieg; a jednocześnie” 


postanowił stworzyć fundusz wydawnictw lu- | 


dowych imienia Jana Łyska, na który w pierw- 
szym rzędzie ofiaruje czysty dochód z ror 
sprzedały tej sztuki ludowej, a kłóry, wspie- 


| wać, aby nie narazić się na dotkliwe prze 
| śladowanie. Zwysiężył na całej Eai niekultu | 
| ralny i chciwy nacyonalizm, który każdą mó 


| skania Rosył dla odrębnego pokoju, rozwój 


rany dobrowolnymi datkami przyjaciół oświa- | 
ty ludu śląskiego, dojdzie do pewnej pożąda- | 


nej wysokości, aby mógł spełnić cel mu wy- 


ofi | M air ji 


con różnym spekulanto urzędowym . i deh 
prolegowanyta, & Niemców popędzono SH 
bir. l i Bia 
Ten sam les spotkał bardzo fon zak 
dy przemysłowe i przedsiębiorstwa, zał 


i: >N teraz odezwał się naczelny or 
| em wojskowych kół rosyjskich „Ruskij inwa 
przed wojną I prowadzone przes p, | HO" na temat ogłoszenia przez mocarstwa cene 
Ulegly owe przy tej sposobności zupełne | Talne Polski samodzielnej. Gazeta militar 
zniszczeniu, gdyż rosyjscy urzędnicy, Którzy | "et sier petersburskich utrzymuje, że ogła- 
przeprowadził tak zwana Jikwidacyę ze zwy- | Szenie Polski państwowe niezależnej ma naj 
kta bezmyślnością zrujnowałi najlepiej pro. gelu względy jedynie ścisle wojskowe, nało 
sperujące fabryki i fnsłytucya i von Żadnych celów peany fak 
t os stal ga Wald" zaznacza przy sposobności, że w ar 
Pp e usta ę Bii polskiej otrzymają mocarstwa centralne w 


w zasadzie niesprawiedliwa, w praktyce na- | 
stręczająca pole do najgorszych nadużyć, | Sim, razie nader. poważne posiłki, które 
mogą w niemalej mierzę zaważyć na stali Sy 


Skarb państwa nie odniósł stad najmulejszej | i 
korzyści, ale wypełniły się jeszcze raz kiesze- ae a byś nak a a 
| nie „patryotów”, którzy przy tej okazi pode | oan em me sis jeóza aj poióabwej a 
wójnie zarobili, gdyż zadokumeniowali swoje | cego słowa. oceny Ony wais się 
Polaków lub diá państwowej przyszłości Pok 


narodowe” uczucia i zgerusli ogromne zyski | 
bez żadnego trudu. Tak zresztą przeprowadza p > widocznie najeupełniej go nie ob 
W Regy taria t E 


się w Rosyi każde wyjątkowe prawo. ZE 
Likwidacye posiadłości cberch poddanych | 
dotknęła jednak także Polaków, a zwłaszcza | 
| Polki, które powychodziły za mąż za austrym- | 
: arti A i o Bardzo energiessie, napisany ariykit w 
i kazal się w kadackiej „Rieczy” pełorsburskiej. 
Nagłówek jego brzmi dasłownie: „W Roszi 
teoretyzują w dalszym ciągu". Autor dowodzi 
EJ podstawie podobna zupernie pewnych in 
fermatcyj, że Rosya nia przygotowuj je sig do 
| adnego stanawczego kroku, ale r) to w ob 
| stolicach toczą się ustawirznie „bardzo ożye 
wione dyskusye* na wszelkie zę t niee 
„kiualne tematy. „liecz” jest jednak zdania, 
że wieczne teoretyzowanie stanie się kmteem 
końców prryczyną ostatecznej katastrófy dla 
Rosyi. Dopóki naród rosyjski sam nie usunie 
zo swego kraju Obłomowów, Onieginów i pe 
dobuych do nich „typów” nieśmiertelnych, do 
póły naród ten aie bedzie zdalny do przenro= 
wadzemia żadnej wielkiej idei ani myśli, Pod 
czas wojny pokazuje się to wyrażniej, aniżeli 
Kiedykolwiek przed wojną, a będzie straszii- 
„wym błędem popelntonym przez Rosyę, jeleli 
| ona nie potrafi z dnówiadczeń wojennych wye 
snuć w odpowiednim czasie stosownych wnio- 
sków, Pierwszym z wniosków takich powie 
(nien zostać — wedlug pisma kadeckiega — 
len, Że zamiast tearyi maja: nastąpić CZYNY. 
Ale tych właśnie w Rosi dziś niema, kończy 
oni swoj artykot z rerygureya. : 


prowincyach i na Litwie, Z początku zrobio- 
no dia nich wyjątek, pozwalajac polskim sia 
warzysteniom ad hoc powołanym do frein, 
gwarantować ich lojalność, w każdym razie 
znacznie przedłużono termin sprzedaży pol- | 


trwała pobłażliwość urzędników, którzy BASF 
giwszy się Niemcami, zechcą zabrać się kolej | 
Bo do Polaków, | 

` W każdym razie cała ta operacya chara- | 
kłeryzuje nastrój, panujący w Rosył wobec. 
Niemców. Dawni zwolennicy porozumienia z | 

Niemcami, wśród . których przeważali nais 
zainię Baltowie, zie mają obecnie żadnych 
wpływów I muszą bardzo ostrożnie posiępo- 


| odrębnego pokoju z Niemcami odrzuca jake 
narodową zdradę. Jeżeli w Niemczech istnie-. 
ją jeszcze grupy, wietzące w możność pozy- 


wypadków z ostatnich miesięcy =" im 
odjąć te złudzenia, 


=% 


* „fuskoje Slowo” RH wydrm 
Eray nader ztamie korespońdeńcyć wo 
jenne z rumuńskiego placu bolu, w kiótych 
nmieszczono Stóreg szczegółów _autentycz- 
mych o prawdopodobnym przebtega walk na 
troncłe rumuńskim. Oba te organy przypusz- 
czają, że sprawa wojenna czwórporozamienia 


Pai nagłówkiem „Zagadkowa zach 
nie się Rosyi” zamieściły „Moskowskij W 
de ij" gddekawy artykuł, zwrócony przeciw 
pewnej części prasy francuskiej i angielskiej. 
Dziennik moskiewski wychodzi z założenia, że 
wszelkie zarzuty skierowane w ostałaich eza- 
sach ze strony organów paryskich i lendy- 


Cala budowa wewnętrzna wojska pob | 


skich przeciwko Rosyi oficyalnej, są najzupeł- 
miej nieuzasadnione i polegają na nieodpówie- 
dnich informacrach. Gdyby prasa irancusko- 
angielska chciała się ściślej poinformować, fo 
by zobarzyla, iż Rosya nie ponosi winy ani od- 
powiedzialności za to, że wypadki na Balka- 

| nach przybrały ostatniemi dniami przebieg 
niekorzystny dla Rumunów. Co się zaś tyczy 
„zapadkowego zachowania ' Rospi“, 
nie może się w obecnej chwili przeciwko za- 
rzutowi temu w należyty sposób obronić i mu- 
sł pozostać w dalszym jeszcze ciągu zagadko- 
wą.. Organ rosyjski „pod koniec zapewnia 
swych „przyjaciół na zachodzie”, że zagadko- 
we zachowywanie się: tymczasowe Rospi nie 
wyjdzie w żadnym razie ha niekorzyść ani Ru- 
muni, ani czwórporozumienia.  Bliższych 

| szczegółów w „Mosk. Wied." jeńcak nie znaj- 
dujemy. 


| Zasadniczy rozłam | 


znaczony, umożliwić wydawnictwo przystęp- 
nych dziełek anomie 


Szkollefwo polske m mia | 
morawsiy- ko-Siaskiem. 


„Dziennik Cieszyński” donosi, ił toba: 
wy silan szkolnictwa polskiego na pograniczu 
morawsko-śląskiem w trzecim roku wojny 
bardzo znacznie się zmniejszył. Do szkół pokl 
skich w Morawskiej i Polskiej Ostrawie, Przy- 
wozie, Maryańskich Górach, Witkowicach, | 
Gruszowie, Michałkowicach, Radwanicach. o- 
raz Małych Kończycach zapisało się z potząt- 
kiem roku 1918/17 blizko tysiąc dzieci mniej, 
aniżeli w roku szkolnym 1913/14. 


wórzarozumienia? 


Wieści z Rosyi. 
Likwidzcya najt ohch podanych. 


-: Jako komceatarz do pogłosek o możliwo 


nad zjawiskiem, które nazywają „nader po- 
ważnem i zasługującem na najbaczniejszą t 
wagę”, Chodzi o różność zapatrywań. zaSa- 
dniczych, jakie wyłoniły sią podrzas ostatnich 


to Rosra | 


„Birżewyje Wiedomosti* astanku się 


w Rumunii znajduje się obecnie w dość krye 
tycznem siadyum, ale jednocześnie pociesza» 
ja Się tem, iż Rosya znajdzie jesters śŚredkł 
prowadzące z tymczasowego przes ślenia de 
pstałecznego sukcesu. W jaki sposób sobie 
gazety rosyjskie sukces ten wynbrażają, wy- 
nika to najlepiej z tego, Że zwracają one t 


| wagę na Konieczność rozpoczęcia przez Wie 


chy energicznej afenzywy na froncie austryte- 
kim. Włochy mają w obecnej chwili urstować 
pczycyę czwórporozumienia na całym Balke 
nie, bo „mają po temu dostateczne jesrtzo 
siły militarne” Co dotyczy sperralnis Rie 
munii, to maleły spodziewać się, że i w razie - 
zupełnego zawojowania jej przez mararstwa 
centralne nie pozostanie ona na dlugo pad ne à — 
nowaniem niemiecko - bulzarskiem, W ks 
drm razie wypada lrzeć się jednsk z eweże oo 


tuelnościa, że „Rumunia przejściowa znajdzie 


się pod okupacyą niemiecko » bułgarska”. 


Rasya chce ziszczyć 4 wrota 


"W „Nowem Wremieni” rozpisuje się rj 5 
srernie na temat wycofania się wojsk fonr 

skich z Rumunii I skontentrowania. sia na t 
ryłorrum ściśle rosyjskiem. Prze okazy 
zanważa organ, że Rumunia povinna zę 


ści zawarcia odrębuego pokoju z Rosyą, proye- 


chodzi w samą porę przypomnienie o zarzą- 
dzeniach, wydanych przez rząd rosyjski co do 
tak zwanej likwidacyi majątku obcych pod- 
danych. Pad nazwą likwidacyi kryje się tam 
zwykla konfiskata, która jest skierowana pra- 
wies wyłącznie przecłwko Niemcom. Według | 
prawa, ogłoszonego jeszcze w końcu pierwsze- 
go roku wojny, wszystkie przedsiębiorstwa 
przemyslowe i handlowe, należące do Niem- 
ców, miały być zasekwestrowane, a ich nis- 
ruchomości sprzedane; odnosiło się zaś to 
postanowienie nie tylko do poddanych nie- | 
mieckich | austryackich, ale także do tych 
kolonistów niemieckich, którzy po roku 1870 
przyjęli poddaństwo rosyjskie. Rząd rosyjski 
powoływał się przytem ta rzekomo uchwalo- | 
ag przez sejm pruski ustewę, Która stwarza: 


ła podwójne poddaństwo, pozwalając osadni- | żniejsze będzie „ostałecznie zwysięstwn* crwór- 
| porozumienia. "Rozłam, 


kom niemieckim każdej chwil powrócić do 


| niemieckiego obywatelstwa. W każdym razie 


| żności te nie dotycza tylko kwesłyj ostatecze 


gia 


był to dobry pretekst. do przeprowadzenia | 


srogich, a nawet okruinyth represyj wobec 


| chłopów i do jeas zbogacenia dla niena- 
 Jetotnie Sabrane Mik qaban, 


wspólnych narad ezwórporozumienia. Ale ró- się na postulat naczelnego dowództwa r 


skiers, kłóre ada berwarnnkowego zmia: 
nia wszelkich zarasów zhoża. znajdniacego 
doiąd w Rumunii, a tle to jestcze molli 


nych celów wojennych, araz rókowań pokojo- 
wych. Podczas bowiem gdy Anglia i Rosya 
wyrażają życzenie prowadzenia wojny w dab 
szym ciągu mł do zupełnega „ogladzenia mo 
carstw centralnych", we Włoszech i Francgi 
daje się zauważyć coraz wyradniejsza lender- 
oya szybkiego zakończenia operacyj wojen 
mych. Z tego też powodu Włochy nie chcę 
rakładać rak, ale pragną rozpocząć ponowną 
ofeszywę bezpośrednio po skończeniu ofenzy- 
sy ostatniej. Również Francuzi nie zamierza- 
ja „odpocząć, lecz planuja prowadzenie woj- | 
ny i przez zimę. Ale w Petersburgu | Lon- 
dynia zapatrują się na sprawę wrale inaczej. 
Tam bowiem utrzymują, że im wiecej się woj 
na enropejska przedłuży, tem większe i pows 


Pisma angielskie me z 
zniósł wydany na porzątka 
niafacy łołnierzo I 
małżeństw podstas © 
 płównodowodzety wo 
Aleksjełew, fe na. 
14%7 nażdziern 
syjukich morg g 


który z ie] różnicy | 
gapatrywań zasadniczych objawia się w lonie | 
państw czwórporozumienia, me większe ma: | 
czenie poliłyczne aniżeli jeszcze przypuszczh | 
BEW samej wfieyalnej prasie rowylskiej.. ków: 
jam „Birż Yia sie wlety. jedni 


- Dział ajj i 


- Giehla a arja. 


“Warszäwā, Bracka Nr. 25, dom własny 


zgodnie z | uchwałą Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania Axeyonaryuszów z dn. 11 Lipca 1916 r. zatwierdzoną przez p. szefa Adninistracyi przy Jen erał- 
Gubernatorstwie Warszawskim dn. 4 Listopada 1916 r. za Xè IVC. 16118 przystępując do powiększenia kapitału zakładowego o rb. 600,009.-— ogłasza 


na drugą emisyę akcyi Towarzystwa na następujących warunkach: 

1. Nowe akcye wypuszczone będą w ilości 6000 sztuk po cenie nominalnej Rub. 100.— za jedną akcyę z doliczeniem na zasadzie $ 
premii na kapitał zapasowy po kop. 53 za każdą akcyę 

2, Wpłaty na ERTS uskuteczniać należy w 2-ch ratach: . 


9 Ustawy 


w dn. 15 Grudnia 1916 r. Rab. 50.— 


w dn. 15 Czerwca 1917 r. „ 50, kop. 5*. 


8. Właściciele pierwotnych akeyi Towarzystwa mają według $ 10 Ustawy pierwszeństwo do nabycia nowych akcyi w stosunku 5-cłu nowych ak- 


cyi na 2 akcye poprzedniej emisyi za dopłatą po Rub. 100 kop. 53 za każdą nową akcyę w sposób wskazany w punkcie drugim. Pp. Akcyonaryusze posia» 


dający ułamki praw, mogą je łączyć dla otrzymania dodatkowych akeyi nowej emisyi. 


4. Pp. Akcyonaryusze, życzący sobie nabyć akcye 2-giej emisyi, obowiązani są nie później, jak do 12 Grudnia 1916 r. włącznie do godziny 12 
w południe złożyć swe akcye poprzedniej emisyi w.. biurze Zarządu, dla ostempłowania wraz ze specylikacyą numerów tychże akeyi i równoczesną wpłatą 


w biurze Zarządu 1-ej raty na nowe akcye, oznaczonej w punkeie 2-im, wzamian. za co otrzymują tymczasowe kwity. 


5. Pp. Akcyonaryusze, którzy nie złóżą swych akcyii nie wniosą wpłaty do powyżej w punkcie 4-tym oznaczonego terminu, tracą prawo do ak- 


_ eyi 2-giej emisyi, a nierozebrane akcve zostaną rożdzieione drogą subskrypcyi publicznej stosownie do złożonych deklaracyi i wniesionych wpłat 


6. W razie wniesienia w dniu 15 Grudnia 1916 r. całkowitej wpłaty na nowe akcye w kwocie Rub. 100 kop. 53 na każdą, bonifikuje się od 


2-giej połowy by w stosunku rocznym od dn. 15 ‘Grudnia 1916 r. do dn. 15 Czerwca 1917 r. 


4 świąt od tez Ró do 12-tej ra a. 


7. Wpłaty na akcye nowej emisyi wniesione w dniu 15 Grudnia 1916 roku partycypują w dywidendzie z za rok 1916/1917 w stosunku wniesionej sumy. 
8. Zapisy i wpłaty na akeye nowej emisyi przyjmują się w biurze arei Tow. Ake. Bracia Jablkowscy, Bracka 25, codziennie za wyjątkiem 
| 2954— 2 
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Uwaga! 

Obuwie 

wojenne 55 

jsf (najtrwalsze | m 


Gwarantya za wygodność i trwałość 
również zB nieprzepuszczalność wody! 


ASG wszędzie tylko x dołączoną marką fabryczną. 
Skład labryczny —— 


Z. Szereszewski, till Pilne 3 


F.S. Dla całego Atólrttws m. wywóz szeblany, 


t nastepne dni 


kt ETER TW 
ats WAGA, kz ASY 3 x 


Marka fabryczne, 


Największe dobrodziejstwo 
dla włosów stanowi regularne obmywanie Pixavonem, 
który nietylko oczyszcza włosy i skórę głowy, lecz 
dzięki zawartości dziegciu działa wprost pobudzająco naj 
łożysko włosów. Pielęgnowanie włosów Pixavonem jest 


rzeczywiście najlepszą metodą wzmacniającą skórę głowy : = GSG 
iwłosy. Już po kilku obmywaniach Pixavonem odczuwa am czynny: 
się jego zbawienne działanie, Cena butelki Pixavonu 


(wystarczającej na kilka miesięcy) M. 2.25. 2er8—4 | 157681 15763 


3. Ruchomości 

4, Towary 

5. Instytucys kredytowe 
6. Kasa 

T. Papiery publiczne 

8. 2. 


8. Depoz 
298:—2 poleca drukarnia | skład papieru 110. AE dłużnicy 


A. l. Ostrowski, kili fio SB. i SZ 


Ż9585-—1, 


Stowarzyszenia Kobiet Ewangleliczsk organizuje |; 
w domu majstrów tkackich © | 


Wik Bazar robót ręcznych| Akuszerka 


w dniu 2, 8 1 4 grudnia. 


m hii Starców I dzieci.kalek. === 
otwarcie bazaru w sobotę O godz. 3 po poł. 


Sena R. Pipikowa, TERTA 


z dyplomem Ces, Ak. w Peters- 
burgu, praktykująca 25 lat, przyj- 
muje od 12—3, 

Łódź, Piotrkowska 182% 

w podw., i wejście na lewo, li p. 
na grawn. 2395—1 


a N ae euro Ra nactoć 
j liajlepsze, naj trwalsze |. rj janse # PELIN 2. 


CZA „E U i ER | Ę 
w najnowszych fasonach od Rb. 6.50 
2343—83 poleca 


, Grabowiecki, Piotkowska s9 


saskie wypłacam bez potra- 
cenia jakiej kolwiek prowszy: 


Ciągnienie saskiej lote- 
rył i-ej kl. d.G-go l %=go 
grudnia. 297-1 


Samuel Weinberg, 
Łódź, Piotrkowska 58, 


Udzielę 


lekcyi rysunku i kaligrafii w 
średnich zakładach naukowych. 

Oferty proszę składać w „Pra- 
cowni artystycznej ātit, Piotr- 


pi Carenera za mieprzemakalność wody I 


Wanny maliw, == Kotty 
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1. Place pod nieruchomość Xj 
2. Nieruchomości: 1578 15764 
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1743075. 31 
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0 ia BR, u gospodarza 


Kupującym fazy | 


Łódź, ul. NAWROT Kr. 4 - TETS 283. 


3380000; — | 
594089) 37 i 
279785; e 


a 


Młoda inteligentna poika, dobrze 
umiejąca gotować, jake 


5 e 
gospodyni 
poszukiwana do niemeckiego 

brzędn ka w pobliżu Łodzi. 


Zgłoszecia Łódź, uk RSE 


= pecyalista 
Br. LQ PRYBULSKI 


przeprowadził się na ZSWBÓZ* 
ką i, róg Piotrkowskiej, do 
domu Ścheibierą 


Giorsty zewnstrzie (skórnej, 


Przyjmuje od 8—3r rod 4—8. 
Panie od 5—48 ap. 


a PARA 1 ETE żes 


laza w mw genach do na-| 


bycia u 
L. Breslera 


2938—3 Kosiba Wótrzańska 164. 


129482 03 „ Instytucye 
3517,18 | 6. Akcepty 

6319,03 | 7. Różni wierzyciele 
845 25 | 8. Zyski i straty 
IóS RR AN 

| 75000 — 
148982 71 
2458 — 


Ji 


|| ną in plas: 


| kowska 115: 804 


apa 


E aktów I inne przedmioty 


| demonstrowany będzie 
| przepiękny 


| pod względem treści I 
| wjkonania obraz p. Ł 


Stan are | | 


Kapitał Akcyjny 
Kapitał Amortyzacyjny 
Kapitał Zapasowy 
Depozytaryusze 


Kredytowe 


| Mony damat w 4 wiet | 
| lek częściach, ma fe ży- | 
i dla salenowego, w wykona: | 
BOREM: „| alt mafienszych artystów ta: | 
| IDOLKYCA AJERTÓW | nw toma u mee 


do grzyjmowięła usłowseń possykuje T j alk 
Blur sgłoszeń „Kierkury” || E 
Sods, Pistrknujska BZ. 


cytaty przymnęowa.| 


W piątek dn. 1 Grudnia 1918 r || 
sprzedam przez Beytaczę publicz- | 


1743075 21 


w następ. częściach: 
Q fstatnia próba, ; 
2) Parastatek w płomieniach | 
3) Bunt na pokłada | 
4) Twarz w skiis 

Począfek przedstaw. o g. pp. | 

gstatnie przedstaw. ag. 72 W.) 


3) o godz. Lu przed poł, ån- 
drzeja i% rozmaite cygara, roz- 
maite papierosy i rozmaite tytunie; 

3) o godz. 10 przed poł, Piotr- 
arstyna tnkol, 
ŚW, arsz Bostonu, 17 arsm. Wałn. 

8) o godz. 10, przed poł, ul 
Piotrkowska 129: 18 par rozmaite- 
go obuwia; 

4) o godz. 2 po poł, Spacerowa 
48: 2 szały do aktów, | stól dal 
gry, | stół, 8 krzesła, ł krzesła 
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